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Nowe fazy w ojny domowej -·w Mandżurji. 

2 tysiące zabitych w dwudniowej . bitwie. 
60-tysięczna armja mandżurska got owa do wymarszu. 
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'V~..,miar emer~Ytur 
1 dniem dzisiejszym przekazany władzom skarbowym. 

Warszawa. 1 11 Z dniem I listo przvznaie minister skarbu. 
pada przekazane zostałv władzom Wszvstkie pozostałe emerytury WV 
skarbowvm sprawv zwia.zan~ z prz\- mierzaia izbv skarbowe. 
znawaniem i wvmiarem emerytur cv Odprawa prezesów 

Londyn, I. II (tel. wł.) Tak do-isto Kai-Lu w Chinach północnych w Szan2'haiu zwr6ciła sie z ener2'icz- wilnvch. okr.-aowych P.O.W. w Warszawie. 
!!Of~ą z Szang-haiu woina domowa w Oe-ółem rzucono nvm protestem do władz. funkcionariuszom państwowvm "'~ 
Mandżurii przeno~i sie na teren vro 27 cleżkłch bomb. NA WSZELKI WYPADEK... Funkcionarmszom państwowym Warszawa. I. I I Dziś o<lbedzie 
wtncvi chińskich Hantun2' i Żechol. władz centralnvch oraz wszystkim <;ie w Warszawie on " rawa preze· 

W orowincii HantunP- Przeciwia- BOJKOT TOWARÓW JAPOŃ- Londvn. i. 11 (tel. wł.) Zawine· funkcionariuszom czwartee-o ston sów okree-owvch POW z caki Pol-
poński !lenerał Li-Czin-Czan zdobvl SKICH. tv do portu Czu-Fu w oółnocno- nia i wvższvch. wreszcie serlzi-0m i ski Na orlorawie omawiane be<la snra 
miasto Lai-Czou. po dwudniowe.i bit W (t 1 ł) wschodniei cześci prowłncii Hantune-I •1roknratorom $adu Naiwvżsug-o i wv zwołania walneeo ziazdu POW, 
wie, w którei po obu stronach aszvne;t0 ?·, 1· 11 • e ·.w· - ~ ~skadrv okretów woiennvrh: ame· Trvbunału A<lministracvinego upo- 1<tóry ma sie odbyć IQ i 20 listo·pada 

Zg'ineło 2.000 ludzi. Wedłue-t ~ohmdes~enhpishml, nko.woiorsk~ch rvkańska. antrit-l1'ka I iapnńska. 1:e17.enie emervt;ilne br. 
W or-0wincii Żcchol lapończvcv kot, \~ osta me mac c ns te '?n:rantza 
centruia nad g-ranica wschodnia Mor. c1~ terorvstvczne. rekrutu1ą.ce sle I I I 

e-olil 6o.ooo armie mandżurska uzbrn !!łownie ze stud.ent6w ,,Ag•• MQG& _.BQCIM DO D•IECI''••• 
iona nowocześnie i wsnoma2·am1 zasvou1a bombami • '9 r'9 W... ._ A 

przez <lvwizie wo isk iap-ońskich. oraz tvch-kupc6w chińskich. którzv sprze BlaCh·DWSk1· skazany na 5 la.t w1·ez1·en1·a eskadre 1 c; samolotów. Pieć samolo- claia I ku·puia iaoońskłta towarv. 
tów iao-ońskich zhomhar<lowało mia- Kolonia ianońc;kich no<ldanvch 

Rozw1ązan1e O . W . P . Zakończenie p rocesu o zabójstwo dyr. Zyrardowa. 
w wo•ewództw•e kieleck e m. WARSZAWA, 1. 11. Wczoraj 0 ~dz. 

KIELCE, 1. 11. Wczoraj jdo prezesa I ciorkowskiego o rozwiązaniu organizacji 9.30 rozpoczął się dalszy ciąg proceou Jul 
OWP. na terenie województwa kieleck ie· Obozu Wielkiej Polski na terenie wojewó. jana Blachowskiego. Pierwszy zabrał głos 
go, Przybylskiego, zgłosili się prze<lsta. dztwa kieleckiego. 

1 

oskarżyciel publiczny prokurator Fiirsten. 
wiciele policji, którzy doręczyli mu roz OWP. na terenie województwa liczył berg. 
porzą.dzenie wojewody lm>wskiego p. Pa- 32 ;>lac6wki. Prokurator Filrstenberg iacął od t:?· 

TAJEĄRICA 

Porwanie 
1EGAllCl(IEGO łAĄOCHODU. 

dwojga clzieci w Łodzi. 
Policja wykryła spra'W'ców-. 

. Łódź. I llSt~da. W ffn!u wczo- szoforowi. Auto pomkneło jak 1trzaj' siłował zabrat dziecko do siebie.. na 
ralszym, o j;rodzm1e II I oół przed po ła. co znowu nie chciała się Z2'odz1ć p 
łudniem liczni przechodnie ulicv An- Rozpacz1lw~ krzvkt kobiety, któ- Prvwlnowa. · 
dtzeia bvli świadkami wvpadku por- rei w blałv- dzień na ruchliwei ullcv, Przvt>u~zcz~,.l n.aleiv wj~J.~ d~l~
:wama d~lecka. orz,·nomlna iacei:ro w I ··rodmtese1a porwano z wózka dzl~clcko. porwał ł>. rvw1.n sam, wztrlcd
tuoefooscł porvwanla dzieci stosowa ko, zaalannowałv przechodnl6w. nłe przez wvnai~tvch w tym celu lu 
n·ł w celach okupu iłzucill sle onf w poście- za tajemni- dzł. ' 

przez band_v amervk~skłe. czem autem. Samochód jednak Prowadzon·e przez pollcie docho-
Prfv zbieg-u u.hcv Andr:ze1a I Zakat- znikł Im niebawem z oczu. dzenle. nicwą.tpliwle wyjaśni całi st;ra 
ne1 przechodziła przez 1ezdnłe z w6z Na mle.isce zae-adkowee-o wvpad wę. 
klem sportowym w kt6rvm zna ido- ku wśród tłumu orzechodni6w stała • • • 
wało sic t>ółt.oraroczne dziecko, de- zrozpaczona matka przv pustvm w62 P<>dobnv WvPadck młał mlcłsct 
~ancko ubrana młoda kobieta. ku dziecinnvm ł 2'ł.ośno płakała Ziawi również teg-oż dnia na ulłcv Trau~t 

W chwll tei ulłca Zakatna w kic- ła sie niebawem policia. Kobie-tą. kt6 ta. W wózku wtozła dziecko nłeiaka 
runku ul. Podleśne.~ prz-eieżdżato au- rei skradziono dziecko okazała sie P. Maria Szymska. zamieszkała orzy 
to osobowe. W momencie zrównania Hele.na Prvwi~ zamfeszkała przv ul ul.Francfszkańskld I4. Nae-le podhle 
ile z prze.chodzaca kobieta drzwiczki Wólczańskiej oi;. Przeorowadzone e-ła do wózka iakaś kobieta ł ode-
gamochodu otworzvłv sie nal!le. dochodzenie wvkazał(), iż P. Prvwin nchnqwszv p. Szvmska 
.Wvchvllł sle z nich meżczvzna, kt6-,wle porwała dziecko 
rv błvskawlcznvm ruchem porwał, nie mieszkali ze soba. z którem skoczvła do oczeku.~ceg-o 
siedza-ce w wózku dziecko I da! znak od f)ewnee-o iuż czasu. P. Prvwfn u- w pobliżu samochodu. 

Nowy 
P. Szvmska w kobiecie teł ooi-na

ła sł.ostre SWCJ?O meża nleiaka Zofi~ 
kos-C1·0- I ,,„ • odz1· ~zvmska. 

..,.. .., • Tak st~ oka~ało małłonkowłe Szvm 
scv nk tvll ze soh~. 
M ał nłe moe-ac odc brat od fonv dzłc 
eka. postanowił ie tx>rwa~. Podicła 
sle t<.>P"O siostra i~:ro Zoffa Szvmska. 

go, ze w przewodzie sądowym rozróżnia 
dwa procesy, - vierwszy zabójcy dyrek
tora genera).nego Zakładów żyrardow. 
skich - Badin Koehlera, drugi, którego 
treścią jest życie i nędza Żyrardowa. -
Prokurator Ftirstenberg zgóry uistrzPga 
się, że ten drugi proces został sztucznie> 
wtłoczony w ramy priewodu sądowego. 
Prok. Fiirstenberg stwierdza, że nie hę 
dzie rozszerzał ram procesu i ma nadziPię 
iż w lYm samvm kierunku pói<izie obrona. 

- Omawiaiac s~unkl biurowe. nale· 
~y zda6 sohie &prawę, że urzędowanie w 
Polsce i na Zachodzie odhvwa się rupełnje 
inaezej. U nas panuje dziwne pomies7.anie 
czynności pryw11tnvch i bim·owych. Wręcz 
inaczej jest na Zachodzie. Najwyżsi urzęd 
nic:v nie pozwalaj~ sobie na odrywanie się 
od pracy biurowej w ~chinach urzędo. 
wania. W tv\h witrunk~<"h belW"O'IP«łnoM 
th'rf" f()h Kńt>hTeora, którlł łW1ad1Cowle 
chrą ;>ned~t<'lwi6. lako teror ł sadvzm na
biera tupełnie lnnPl:?'O charakfE."l'U. W dal· 
szym cłaITTJ nrzemówienia pl"okurator zno. 
wu podkre~la. że O'l'::l~ie m6wi6 w grani
cach proce~u o zabójstwo. 

- Nie hNhiPmv wvre<-zatł trvbunitłu 
stanu. któ-rv młał rehra~ się w rolru 1928 
i roznMTVW;t~ rnrawe t. zw. afery tvrar
rlowi-kief. Nie hvło wów<'zas więksw~ci w 
~efmłe, ale i:::irt w ";n;ef szej sprawie nie 
będzie P'O :astennwal. 

Stnałv na uHey Mamwteck;eJ nłe by
ły krzvkiem roznaczy. Na marginesie STJra 
wy żyrar<łowskfej zaobserwowałem Jed
nak nhiawv zn11.Cznie barrlzief niei;iokoią· 
ce. Chcę m~w;~ tu o usiłowaniach wpły. 
n~a na i;ą.d . Ma sfę wrażt-nie fak.!?"dv'bv 
komu§ r f)Ma sali t11~nnwef zsl~.Ało uczy 
ni~ 1 tej sprawy o zah6fstwo 'l'OZ!!?j'Wk~ 
polityczną, alho !l'pt>łeczn!),. K;JkEtkrotnłe 
doDUS!:enno c;ję publicznd krvtyki poota. 
iiowi~ń !llańu kol"onne~o. Krvtykowano <fe 
evzf ę ~ądu do niepowołvwaniit pt>wnveh 
'w1Rtł1Mw. - Na tef ~mf'f c11H .;kJan;inn 

wnioski nie w imieniu stron. tecz w irnłe· 
niu proletarfatu, watc1ącego z kapit111iz. 
mem. Pochwalano zbrodnię Rl;i<"hnwskie
<rO, poC'hwalano krwawy czvn. W tej snTa
wie obserwuje się skrzvwiPnie m<'ralne. 
LitooC'ią fest otaczany nie zabity, lecz za
bójca. 

W dalszym cła~ pnem6wiMibł prok. 
Fttrstenberg przeC'hodzi 1fo oc;tl'ef krvtvld 
jednego z wafoielszvch świadlcńw obrony 
- prezydenta m. żvrardowa. Orlika. 

PrTed Md em ~tanał nl'ezvd ent t.'V'"&T. 
dowa ł zapre7.P'1fował saAnwł niPslvC'h~ne 
koneende. „Wogóle w tej imrawi• nie
ma zaMistwa _ to hvło Mmohłif.;twn. 
Rlat"how.;ki hvł tvlkn niir1"'<lziPm lM11 , kt6 
ry mu włmvł r•wolwer do rę.ld. Koehler 
sam siflhie :abił". 

- Czy ~d~'"~V ,,.hf~ frol'awę ~ •()
łał p1"0kttMtłor FłtrsłPnbersr - r konsP-k. 
wenevf łejro rod'Z l'iil1 tl!ml'~wie-rlliw;nnh I 
ro11?7'Ze<;Unia m0Td11? Jest to anar<"h izowl 
nie moł~ze~~wa. Z tvch sMw włeie !!!'0-
78. Jaldem 'j'.')rawem ~ti.tfe przed nami ~wf11 
dek Orlik i bronł •. wvkonawcv woli Onatrz 
n~ci''. W dalc;zvm et~l111 oskartvełel zasta 
naw;a ~łe nad osobą Orlika ł Powołuj~ 111') 
na uft>mna oninfe o nim &a.mego osk.arlo
nel!o niachowskiego. 

Następnie pn;emawłafą obroifoy Beren 
son i Gacki. Wyrok spodziewany jest p6t. 
no wieczorem lub jutro.. 

WYROK. 
Warszawa, t. t 1. Zal>aał wvrok w 

w pr.c0cesie Hlachowskle~o. kt6rv za
strzelił dvrektora zakład6w Żvrar
dowsklch BadeJn-Kohlera. Blachow· 
ski rostał zkazanv na c; lat wlezlłnia. 
W ostatniem słowie Blachowski sam 
prosił 

t> wvmJar karv 

ICOĄllAlłZ lłZĄDU Ą. GDYll+ 
Wybcry lO·eiu członków nowej rady miejskiej. 

takłef. bv m6l!'ł wr6clć do społeczeft. 
st wa i za iać sł e d'alszem wychowa„ 
niem swvch dzłecł. 

Ostatnio odbyła sle uroczystość poświecenia nowoe-o kościoła św. Elżbtc 
tv przv ul. Spornci 7~ w Łodzi. Aktu noświecenia dokonał T. E. ks. bis· 
kup dr. Tvmlenitu'd w asvście liczne.g-o duchowieństwa i rzesz soołeczeń 
stwa mie·iscoweg-o. N owv kościół zbudowany został staraniłm OO. Ber
nardvnów z Krakowa. U g-óry e-mach no\t ~g-o kościoła. u dołu konwent 
OO. Bemardvnów, który obejmuje para.fi~ na. Dołach. 

Warszawa, 1. II. W claint młesla nlstra·cii rzadowei. komunalneti oraz 
ca rozpisane zostana wvborv 10-clu oruwodnlcza.cvm radv mle.isklei. 
członków nowei radv mł~iskici w 
Gdvni. Po dokonaniu tvch wvborów 
rza.<l zam I anu ie 

to Pozostałvch członk6w radv. 
Na czele powiatu i Gdvnł zamiast pre 
zvdenta ustanowiony zostanie komi
sarz rz~dtt, którv iest sz'~fem admi 

. Wyłączność waluty polskie1 
w opłatach kolejowych w Gdańsku. 

Warszawa. I. I I Oe.łoszone zos 
tało rozporzadzenl~ ministra komuni 
kac ii wpirowadza iace z dniem 1 grud 
nia wvhiczność walutv -polskiej 

w opłatach koleiowyCh • 
na obszarze wolneg-o miasta Gdańs
ka. Kasv kolet adminłstracvinvch 
orrez Polske pobierać bcda. od 2'daf1 
szczan należności zwiazane z oru
wozem osób, bag-ażv. przesvłek, eks
oresowvch i towarów wyłacznie w 
wal ucie polskie i. 

Wojewoda Kosłek·Bieruacki 
wraca do ałutby czynnej w wojsku? 

WARSZAW A, 1.11 - Wczoraj rozt 
szły sic; po~loski. 11 wojewoda poleski 
Koetek Biernacki mtępf w najbliższym 
\:Zasfe ze swesto stanowiska 
l powróci do stutby czynnej w wojsku. 

Po zjeździe przeciwrakowym .•• 

W Lodzi w salach L6dzkłe.g-o Tow. Lekarskłeg-o przv ul. Ewane-~llckie i 
Nr. Q. zakończył swe obrady III og-ólnopolski Ziazd Przeciwrakowy. 
Na ziaz<l ten przybyło ponad 400 deleg-atów i przedst awicieli ze wszyst 
kich cześci kraiu. miedzy innvml zaś wybitni pru dstawiclele świata le„ 
karskiego, oraz docenci i nrofesorowle uniwersytetów polskich z Warsza 
wy. Krakowa, Wilna L wowa I P oznania. Ziazd zaszczycili swa obe-cno· 
ścia mlniste-r Opieki Soołecznei dr.H ubickl I wiceminister dr. Plestrzvń· 
ski, wojewoda Taszczołt, przedst. dep. sanitarne.go min. spr. woisk. l wlt 

lu innych. 
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generalnym refea-entem budżetu? RAnoM·J~~';.111 ~,~~) wczoraj 

Warszawa I. 11. '\V Se im.ie r.ozpo rozpocz~cłu ~esiI seimo~ej, w-e wsi żvtno pow. rad~mszczańsk!e 
czełv się wcz.oraj obradv parlamen- Czwartkowe postedizenie se1mu roz- ?'O Powstał pozar 'Y"wo.~nv nleum..e 
tarnyc .1 klubów opozycyjnych pod pocznie się od exposc rz~doweg-o, w L~tnem obchodzemem s~e z og-m~m 
przewodnictwem posłów Niedział- ktl>rem ma być u iawnlonv sz'Cze.f!óło ~płoneło 12 stodół napełmonvch zuo
kowskie.g-o i Roga. Tematem obrad wv plan e-ost>odarczy rzadu. Na ~e- zem. Straty wvnoszą około 
bvłv interpelacje. i wnioski, które z.o- neralneg-o ref1..renta budżetu w·r-:;uwa ~o.ooo t.vs1ecv zł. · 
stan~ zgfo.szone po się posła Bvrke. Dz~eki wysiłkom przyby!ych stra~v o 

\'~ ll:o:s.,..-- koltczn"'f-Ch, udało sie pozar zlokalizo
wać I nie dopuścić de za i~cfa si~ bu
dvnków mi~szkalnvch. Stalowe wagony re·stauracyjne.J 

Po· utrze uroczyste poświęcenie. Teatr N M 
Rewfi OWY Om US z„ nlua 17. 

Od 4ali wielka rutfa w 18 •'ruuli p. t. 
Warszawa I. 11. Trzecleg-o b. m. wyprodt.~owanvch 

PERKALIKOWE w K ATKĘ 
odbedzie ·się na Dworcu Głównym w w fabryc9 Cegielskieg-o w PoZJ"..aniu. 
obecności ministra komunikacji In- Część wag-.onów kursować b~dzie. na 

' I kl J li · h k 1 · h ś ' 1 •aai11ł•• IH'•ła la.mona Bd w • r d a R • J • żyniera Gallota uroczvste poswiece- UQ!.S ' 1 n 1.ac . o e1owv~ • czę c z. '*lł••ratkł•ł. H. Lenuyta1Jitef, J. WUaiew· 
nie pierwszvch IO stalowych wa~o-- zaś wvznaczona 1est do uzytku na ald•&o, Momu•rirla 1 I.ny•~. .ł'ec1~t·lt o i •·•i 
n.ów restauracyjnych, miedzvnarodo lin i ach zaR"I"antcz.nvch. 
we~o Tow. Waf"<>nÓw Svpialnvch, --

idupiffrf! llLl ~ 1/,UllJOnJe 
oW.Ml n wte~nvm Interes~ wvorób<Weł ta~łłd 
To.;oL To~l!ł ~mierze bóle. Nieszkodliwy dla SttaL 

!ołodka 1 tnnyctl orvan..nr. ~rOl>uldt" I orzetonał
c!e sic \4ml ~a todal~ wt> lfłaSftYlll lllteresłr 

tvnto oryglne1ayd Msatetet Tot& 
Do naovda ft wsZVS111'1<ft eoteke<ll. 

Nowa elektrownia w Kaliszu 
goto a do użytku. 

l(alłsz, dn. l listopada. - Niedaw-, ku publiczne~o ~tacke woJ~wódzkłe do 
no w Kaliszu wykończono nową elek- konały komtsYJnego odbioru wszr 
trownię. Pned oddaniem jej do użyt- stkich urządzeń. 

W związku iz tern bawDba w Kaliszu 
wojewódzka komisja z int. Szyszko na 

B •k ł • k ' • h czele. . BEZKONKURENCYJNE PLACE OJ O J&rmar W zan1ec any. Pozatem w c.zaste J)N;etmowanta 
Tuało ł ua dogc<ln1cla WllrUlSHB ty•ko „ J•lfa„wie I Marr1łni• Ul Jut ałewłelka łloU z k , • t .k I elektrowni bawili w Kaliszu mozelnik 

fLĄCÓW ))O&Mtała w JULJA\NO~JE, wa ul: Gea Sowifl1łnefo, plac• a laaem I na Lant6wk•. ~ó"Wald a onczen1e s raJ u ro nego. wydziaru admfnistrac:vjnego p. Tymle-
Pf&Yi• pray nl::oaue.niu ł~•h parnlac1a teren6w od •I. laf!awn1el11el a& do tor• kelc1ow•r•. · S L d · ki d k 'i • ki j PKP 
l.1n,c 1i, • c:i:uem. icłai•a?" aa ręłr, kup•ia••mll, oddala• •• ,1„ „ .„łliwi• ••lłd11, cea4 Warszawa. I. I I. Zakończony zo- leninik6w tronnictwa u oweg-o. 111ec z yre CJ poznans . e. • 'I). 
1 •• dl11t11a rospłat4. Ch4tiu• •ddala lafermaetl stał stratk rolny na tercnlt" woiewódz Boikot ten Pu<lle~icz oraz orzedstaw1c1ele staro-

,~ZARZĄD OOMlnlMUM JULJANOW· MARYSIN Ili" twa Krakowskiego, lubelskiego, kiele nłe udał słe. stwa 1 wojskowości. 
w ł.od\,1, ••· Piotrkow•k• IOł, toł. 225·88 ckiego t Iw.owskieg-o. Poleg-ał on na Za podburzanie ares~towano kllkuna Z ramienia m. Kalisza obecny byl 

w nledz!el4 i •więta apmclat edby:wa ii4 pray ul . Gaa. Sowi.ó1kiefo 11. bojkotowaniu jarmarków przez zwo- stu ag-itatorów i działaczy. Jlrezvdent Szarras oraz m:tvnie.rowit 
Bujnicki 1 Laskowski. 

Połóżcie na me zwłoki obrazek Chrystusa. Aresztowanie dwu osobników 
w związku z zabójstwem sklepikarki w Pabianicach. 

Po spisaniu protokótu komisja udd1 
Hra zezwolenia na uruchomienie elek
trowni. 

Ostatnie chwiie szpiega. Nowa elektrownia zasila swrm ~ 
kich zeznań stara sfę wyl.razać swoje dem Kalisz onz kilka powiatów. . , . . Pablanl~ l listopaida. - Dochodze-

GRUDZIĄ.Cl. 1.11. (od wł. kor.) Jak sznę. D~gi różamec ~chwycił kurczowo w riłe nolicyjne prowadwne w sprawie 
już podaliśmy, skazał Slid Okr-:gowy w Gru. s~e dło~~ i ta przy~ął :.:. ~8t prokuratorr, aJortlerstwa dokonanego na osobie ś. p. 

alibi. 

dziądzu L. oficera rezerwy Edwina Plitta po wrudomosc o ~zuceruu pro~hy. . . Wiktorji Ktysowej, wlaścicie'lce sklepu zam •a.st zająca •. „ 
raz drugi na karę śmforci. Na zapytame prokuratora 0 08tatn111 Je kolonjalne>?;o przy u1icy Konstantynow- J d 

1 Zatw.ardzi•.;ły zdrajca, ocaliwszy swe ży go proebę, odrzekł, że składa na ręce prokt; skiej 33 w Pabianicach nie zostało jesz e en Strza - Czte y ofiary. 
cie, nawet w murach więziennych nie po- ratora z wyrazem głębokiego żalu przeprc erze zakończone. mimo, że od chwili 
prZCEtał knować planów przeciw swoj Ojczy ezenie Rzplitej Polekfoj za wyrz11dzone je, morderstwa dokonanego w ce1ach ra- . Poznań, I. n. (od. wt kor.) W !?'O z Bolewicka..- Dwie dzlewczvnlil 
~7.nie, usiłując t. zw. „grypsy" przedCM!tać k~zy~d~; wobeo .prokuratora i .u:icz~Jni~ro I cunkowych, Bolewicku w pow. nowotomyskim, zranione w okoHcy 6cz odstawiono 
i·n~ parkany więzienne, ukrywszy papier· wtęz1em.a: odwołał fałszywe ohwtn1en:•.1, .1a upłynął tydZied. strzelają.cy do zaiaca Ernst Saał!e z do kliniki w P.oznanlu, jedną. do szpf 
J..i w kulkach z chłehar. St•u.ał ei~ swym po kie rzucił w 'toku CMJtatfo.ich rozpr.aw 11ą<: ~ • Bolewicka postrzelił trzv córeczki. tala w N owym Tomyślu. chłopo 
mocnikom zagranicą podać fak:ty, ·o których wy<:h na ludzi niewinnych, i prze• niego ob Poza Zygmuntem ~ewa~d~wskim rolnika T a1a KaszewskieP-o w wieku ca zaś nozostawI.ono w leczeniu do-
d owiedzial 8ię na rozprawie 1ądo'\ttj. wiilirnJ eh. I'oproeił aby na ic'~a awto,,.i po aresztowany·r. w dniu ~awmema mof: '{~-7 lat i c;-letniei?'.o Gustawa. Blelkie mowem. ., 

„Grypsy" te przychwycon·o. Sta'oowiły łożono obrazek Ukrzyżowanego. de<rstwa, poi CJa pabJ„m~ka zatrzyma ~ B ) • 
one prz.edmiot ponownej rozprawy o zdra· Po wypiciu azkltm'eczki czyetej wody PY po~ ~rzutem d'!konama ma;derstwa ezp atne wydawanie Ieko'w 

1 l • i1 k k • · es't d ibiien' .., ntcJak1e.go 30-letmeg-o Wlad'Yitawa Ko dę ~tanu. a m:. „ ro ow J 0 8zu icy, • ~,· zlowskiego zamieszkateao w Pabjanl- b b K li 
Z•ipadł p'oraz drugi wyrok, zasądzający ~~vt ~·hy_ ';1~ r.awią~_!'T:o. n1oeno OCliy. Uczy ~ach przy ł ul. KonstantJ"nowskfeJ 43 ezro .o nym 'W ~ szu. 

,o na szubimicę. Odprowadzony do swej ce mł te.i prosb1e zad-0sc k~1ąd~ kapelan. I tak I (;J"afl vzestawa Zagrabskiego Kall~. I. II. (PAT) TuteJf,zy Od- warzyszentl!rn lekarzy bezołat114 ~ 
li ekazaniec, poproeił o księdza. przez księdza Sowiń11kiego poprzedzony, wy Koztowskiego i Zagrabskiego z bra- dział C.zerwoneg-o Krzyża zorg-anizo moc lekarska 1 wydawanie leków be.i 

Przybył kenelan więzienny, ks. SowhUki 11n.;dł skazaniec nn swoją oe·•1tni11 drofl<ę, ~ło ku dowodów wobe~ wykazania Pr'Zez wał w i'orozumleniu z komitetem do robotnym miastc:i. Kalisza. · 
który przye.po ·hił skazańca na drogo clo ~no oil.nawiafąc rófaniec. Gdy stanął nir szu nich alibi · spraw bezrobocia i mleis{'.owe.m sto-
wieczności. Pod wieczór przybyła równłet htrn'c, i kat ur.me.ił mn na szyję pętlicę. zwolniono z aresztu. d 
math. której syn dał o~łatn ., l]ec.'nia. Reez 7.ll'lnłał irłomo: „JMU8, M•Hy'O i Jóxefie «iw. Zaga ko wy napad na drodze. 
h wiecz'oru i całą noc Apędzi1 ekaznn.iee na IW' am oddaję aoerce, ciało i dw~ swoją!" Zygmunt Lew~owski m-zebywa-
rozwt·f aniacl1 i mn !litwi~ Wprawdziia wie- Zawisł na szubienicy, a po upiły- J~CV IJadl:al. Y/d wie_z:ienlu. śledi~e!11ż nfe Kto zamordował P~\łacza? 
d ·at · b • Al · p d 1 • k d · ł 1 ł L k Jtrzy-zna się o wmy, mimo, z c1ą ą n:i ~ 61 

·ze 
0 

ronca ~ro.si po~O'\vrue rez! enjwie 20 mmut at z 1a. .c o .. e ar~ ·nim b. poważne po~zlaki. Kalisz, r. tt. (Pat.) W·czorai we wieśniacv natkneli sie na leżace.ro na 
ta RP.~ ułaskuwienie, 1 .n~e wyrzekł się°" wię·zlenny dr. Dubowmk St\.\t~erdził Lewandowski odmawiając wsze1-lwsl Nadzitża przechodz::icv droe-a drodze, ciezko ranneg-o w ~łowe mit 
Etateczme promyka nadzll61, ale od epraw I zg-011 o czcm zameldował słuzbowc szkańca tejże wsi 
iwieckich odsuwał się powoli ku my~om o prok~ratorowi. Kat Era.mi rzucił nteiakłeg-o P.;!tacza. 
wi.ccz1t'ości. N.nd runem wyepowiadał Fię pod nogo! trupowi rcs.ztc stryczka Zł d • • k J h • Pekacz przeniesiony do naibllżsal 
rr:r:ed kapekl?em wi~zi~ym w pokorze j 1 swe. białe rekawi~~. c_iało złożon.~ <l~ O ZleJ e W SZ O e po W szec Dej zag-roov zmarł. Tak w vnika ze śledzt-
1krueze, przyjął w akup1eniu Sakramenta trumny, obok sto1ą.ce1, ks. Sowmskt O k i wa Pękacz raniony był iakiemś na.rzt 
,w., podyktował przed e~zi.ę t tekretarzem zło.żył na piersiach zmarłeg-o obrazek W zor OW e. dziem. Napad r{e miał na celu ra.bun 
~ędowym Awój tC8tament, a gdy przybyła do z UkrzyŻo"-\·anvm, a obecni klecz:ic Ozorków. 1. u. (PAT) Nocy u-ldzenie żadnych braków w a~chiwum ku. Polida -prowadzi energ-iczne do 
ukgo matka na pożegnanie, pro"ił ją i zm6wili z ka pl !anem o-ł.ośno modl1t- bieg-łei do szkoły powszechne i nr. I. lnie wvkazało. f c~odzenie celem wvkrvcia spra• 
przez nią wt1zystkich pokrzywdzonych o we za spokói d'uszv z.marłeg-o.T • dostali sie złodzie.i~ kradna.c szereg cow. 
przel:Nczenie. Prosi1, aby ostatnia ro'zm'owa Zwłoki oddano "'Odzinie. ~~oz r>rzedmlotów szkolne~o użytku. Zło 
tl"Wała krótko, gdyż chcfałhy Wltrzec 1i~ ja I dnia odbył sie oo rzeb na cmentarzu dzieje wyłamali zamki we wszystkich 
tic.gokolwiek grzechu. Przyjąl na pore.gnn- katolickim w Grudziadzu. biurkach zabiera jac znaczną. ilość 
i!e od matki różaniec. 'kt6ry włożvł sobie 'na rozmałtvch droblazi?:ÓW. Pies pokąsał 13-Ietnią dziewczyn~. 

• 

KapaJele b•15.P•irodnłe w ła•r1ee ••l'•rek ldH•· li. S,95 
2S lat paraaojl & w MS. dklom. „ iwłeo. eyferbl Zł. S,95, l!:e ołota prue chat.Ił ZI. 4.95 
KrrtJ ankier S k •porty Zł. li. •• "'' „~oki I. '•aald Zł. ~. P.w akl Zł. l, butlahrt Zł.7.SO 

Or„ •erarkl lopH, 1at.óo eoaaob fabryonyob, a.,„„aeja •• mł•J•C1L 
Fabr. ••I'•"· "CHR NOME'f•E" l.ódtl, Plotrkowak• JtCS. 

I Przv szkole znaiduie sie archiwum 
1sadowe. Złodzieje s·plo·ndrowali archi 
1
wum; iednak przeprowadzone <locho 

. , ,.,„ „ •. ,, ,_ - . „ J '•· ·.·"'~.:) ł ..... ·„., ... ~ ... ,. 

Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
Lódż, l listopada. - W dniu w<::zo- Sprawce poranienia Kowalczvb a• 

raJszym, w godzinach papofudniowych resztowano. Okazal się nim niejaki 
pomiedzv grobami na cmentarzu w Za- 44-letm Antoni Kurek niewiadomero 

Psycholog i Med um rzewie znaleziono nieDrzytornną kohf e- miejsca zamieszkania. 

W. M e S S I• n g tę. ściskającą w dłoni butelkę z resztka • • li 

Nie bad,aia lekkóom7il11i Il ł ml jakiejś trucizny. Zawezwany lekarz w podwórzu nrz;y ulicy '°)O ft, S"'---'-NJE KUPUJUE WYR08 W WĄTPLIWYCH k · k v ~ „ Q'Mlł· 
PA.MIĘTAJCIE, te prenrwatywT • aa lrr6tld c1uwł.o•sl,Nandowłcia 54 m. 8. miejs ie~ po.gotowia ratun oweg~ CÓ\V Kan. 55 została p0kąsana przez Pl& 

P R • M E R O S ,, t ~ 1 1 „ io-t 1 d 3 8 stwierdził otrucie esencją karbolową 1 13 I t i El i s• . .... . -'· l ,, • • „ •• uya11. - priy m• • •• • . - •: po udizieleniu pierwsizej pomocv prze - e n a 'm ra ''epied, ZlamleS-WLa 1 
m•ill ivi ualaloa11 opinfę. iako I aaUep- '1nepowladani• pravnłojal ł otl1taclywaa1• terał ) . k l i . pr;zy ulicy Zakątnej 65. Lekarz oosroto 

Hyehat, nloPH'-· ahtHołai 1 praeadohi aapoao•11 aag„111 1 hl• wiózł desperat ę, k1órą okaza a s e me wia przewióz.ł pokąsaną dziewczyno dQ 
!!li----~~-~~--~~--~-~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~o~~n~w.~adfi~~-~~ 1~bK~z~i~~aMa~~~~~~- ~~WL małh1hluah. go miej!;Ca zamies·zkaJD.fa, do szpitala w • • KOMUNIKACJA. AUTOBUSOWA D db . Radogoszczu. ~ 

K O W PRZYBŁĄKAI. alt piea wyłeł. o o e rama • • • W mleszkanfu własnem l>l"ZY ulłcy 
r;. U D Z • PI O T R • u.zwrotem ko11t6w. BrM1ziń&ka 162 - Tom· Okrzei 4 w celach aamobóJczvcb napf-

Autobusy na powyższ J )inii odchodzą do Piotrkowa 0 katdet pełn•i czyfiskf. Na Wodnym Ryr1ku zosta:f pokfuty ta sie benzyny 38-letnfa MarJanna Bar· 
lfodzinie od 1·ei rano do .;l w wiecz. 1 111

• W6łcaa:a\aki•ł " 2• pny t:ożem 44-letni Adam Kowalc-zyk, za tosik. bezrobotna. Desperatce ~lelłl 
Oworcu Południowvm. CzH nrzviazdu 11odz. l .3n cena zł, -ł. - PRZYJMĘ na mie.szkanle fnteligentIUł panią, mieszkały przv ulicy Głębokiej 7. Le- pomocy Iekar~ p<>s[otowia ratunkowe-

L ~ C z N I C A. lub parui. nie palfłeych (z łótkiem) Gołebia 9. karz vogotowfa przewiózł poranionego goo. Dr. med. 

HALTllECHT 
!laorob1 ekórne. weneryane l mociopłciowe. 

Pfotrkow•k• 10. Telef, 245·21. 
PrayJmuJe od a do U rano, 1 de 2 w pot. 

1 od I do li wteca., w Dilldztele I łwteta od 10 do 1 r. 
Dla bnroboUJ'cl! oeQ laoDlo. 

DOKTOR 

• &AGUNOWS"I 
Plełrkowaka 70, tel. 181 • 83. 

Cborob7 aaórne, w•n•I')'•••• I 
moesopłelowa. -„.i. pn.Uealami l<oeotfH&. Prayjar•i• e4 I, 10 -10 raa

'tlo 1 1 p61 i 6 da 8 I pół wioo W ni„Jaiel' I iwi•ł• ed 9o 
11.3(.1 rano. Otld1ielna PoaH~al•ia dla pan. 

Dr. med. 

BElłĄAll 
Cborolły akłrn•, weaeryetae 

I moczo_płelowe. 
Cegłelnłanm tS tel. 149-07 

Przyjmuje od 1od1iny 8·•1 do ll·oj i orł ·•·•i do 8-01 
w niod11•i• i święta od rod1iay 9·01 do l•ej. , 

Dla niezamołnych ceny lerznlc. 

Dlł+ ZIOli\KOWł!ICI 
ur„ 6-go SIE.RP1•1IA z. 

!hóroby ekómt, weneryczne I moczopłciowe. 
Od 8-8,SQ. z...-4 I 8-9 Wltr.z. 
w niedziele od 10 do 1 P'-' poł 

l>lot& p~ ~ OI>I>ZIEX.N4 poc;r.&~. 
· Dla JdMAmott:vcb cellll' leesnio. 

m. 80 (pny uli"" Emilji). do „zpltala. pnJ' l. Zaabodalej Nr. 27 _, „ 
(r6g 11-go Listopada) Tel. 116·44 SERGJUSZ Gołaszewski zgubił bezpłatny roczny 

Dr. BronikoW1Ski (chor, u.szu, gardła l no1a) bilet wyd. przez Dyr. l..6dz. Elek. Kolet Dojazd. 
4-6 Dr. Dobrowolsld. (chor. ak6me I 'Wenery· 
czne) 11-12. Dr. Bili:ńakt (chor. rlt6me f wen.) SPRZEDA)! domek prsy Szoaie Rzguwaldej z 
4-6. Dr. Ja.sifu;q (chor. kobiet 1 akuuerjn) ogrodem 710 mtr. kw. (30 minut od tramwaju) 
-Dr. Probst (chor. kobiet i akuszerja) 12.80 cena 2500 zł. Rzgowska 58, gospodarz. 

-1 .• 30, Dr. Jastrztbski (chor. oczu) 3-7 Drł POTRZEBNA .zdolna do swetrów szydełkowych 
Kolillsk{ (chor. or.zu) 10-1 I 8 r. tygodn. Dr. I 
Kallaz (chor. chlrurgJcme) 1.SG-2.80 Dr. Sła- Przędzalniana 12, m. 2. od 10-1 ~P· 

wińaki (chor. chfrurgics;ne) 4-7. Dr. Kołudzkl POSZUKUJ!: sio wspólnika fachowego a kapi 
(chor. wewn.) 1-2 Dr. MiSion (chor. ~ę· talem dQ wydawnictwa dobrze rozwiniętea"o w 
tTzrne) 6-7. Dr. Rejterowskt (chor. płuc) 1-2. dułem mieścfe;, Oferty do „Echa'• pod „P.Z." 
Dr. Knfchowiecki (c-hor. dzieci) 1-2. Dr. Oryń 
ska (chor. dzieei) ł--5. Dr. Siwińslcf (chor. 
nerwowe I psychiczne) 5- 7 Dr. Gontarski (chor 
nerwowe) 4-5.SO. Gabinet dentystyczny. - u
k:.rz·dentysta Nowakowtik& godz. S-8. L1tmpa 
kwarcowa. 

. ~ . ' ' ~- ~ ' . . . „ „ ..... „ . • 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
... omoc I skutek be• operacji. 

BVP.r'DlłT, lako ta k&loct-tre ole wolno "lallledby· 
wat, &'dJ& llt"aW dla &ycla lwl:sll:te•O lllł krc1Jio 
nlebesplecr.118. Ruptura ataJ• •it wie1q Jllk słowa 
ludaka I konewka apowoc!owad IDOM ~ po
"!kłania 11.llU:owe. 

S:pccJalna l«:micao bandałe ortopeel;rcme sumo....1; 
tnojeJ metody UIUWlllt ftd:vkalnłe D&jniebeepłae:s
nlejne I n1>l3Utarsalaze nipturJ u mtbJ'sn, kobiet 
I dafecl. •• lkn7wiu1• ~Pił. pneotw ....,_ 
raenJ.11 tdt prb6w I pdllcJ', lfloCSJl, ronetJ' ortope
dyom„ Dla 1knywtonyeh n6• ł płaU!eh boi~ 
stóp, wkłady ortopedyczne. SztUCUlCI rece I 1lOIL 

hladectwe pochwalne W)'lltawill prot UJJl-rąt.: 
l'rof. O.. B. ~ p;rof, ib, ~. SUlnlllle, pior. 
b. D. Jr:lelal10Wlld. 

Spec. ). RAPAPORT ortoped ••• LW'O'Wa 
1.ćdł, 111. WóLCJaU&XA 51', 10, h-olał puki W. 111.n, FrąJmqje CMI t--ł I „ ł-ł. 
UW.&GAt Oec>bil1• Jaw16nlt .St ehoryob Jellt komec:m&. Ubnp~ Jl....,. ClilGąlla 

IL J.od:ł pnyjmuj._ • SYPIALNIE. brzoza, róża, dąb stołowe orzech, 
garderoby tóżka, kredensy. Sprzedaje tanio na 
raty Zamienia stolarnia K. Galara Warszawska 
16, tel. 281-80. 

NA WYPLATY. Na cza!lie .. Firanki odpallu 
wane i na metry. Kapy, obrusy. Towary weł 
mane na auk.nie, płaszcze i kostjumy ora1 
jedwabie. T o"Mtry nłł ciepłe szlafroki, akia 
mity, flanele, barchan}'. Towary kamgar· 1 
nowo męskie. Pulowery damskie. Gotowt-
dams-kie płaszcze i m"skie ubrani!i. Biały I d 1 k nl -'--lklemu ....... ,a11•c1e w. Jl'. :D-..-tct•wl ~ Tt drog, składam serdeczne po ze owa • w'"' -.-- ~ , 
towar. IA..mekti i męaka bielizna. Obuwie. $ :Bll'A.PO.&'l'OWJ zam. w Lodzi przy ul. Wólozaflaklej 10 aa 11114er will~ l ....._ 

k ł kli • .".~•!kowanlemi bandaży Je"o metody. Dziek! nlm :ro8talem calkowtolt uwolDloą „ Pończochy. Urzędni om i eta YD' entom ~,,. j -'adam moJ• s11rdeczn11 wchltcS11°'4· 
J>l"l';epul~l!ny, 7.& co n& tern mle ecu wYJIOw• „ _...._ __ 

l'OI>l&lEltOW .uml, 

ll.O l O t>lżuterlę l kw1ty lombardowe kupuj 
; płaci naiwyższe ceny. Mu:azyn jubUer~kL I 
l'ila!ko, Piotrkowska 1: 

• 

bez wkładu na najdogodniejszych wamn / ·· rte1~.!o:i?:;..--...~·1• 

k~~i~~d~~hun~hp~~aL~n~· ~·~~m••••••••••••a•••&••••••••••••~ haszkin. Kilińek.ie~o 44. 11! 
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„. 
aro tysięcy do 

za dwa dni więzienia. 
P. Helena Simko mieszka stale kobieta.. Swego nie cb.ru ie. A że ~ 

od roku opatentowany w Łodzi. 
w Ameryce, w Detroit. Amervcc wszvstko tłumaczy się na 

Przed par.oma dniami miała nrzv iezvk pler1ieżnv. wlec i tn chodzi o 
J .~ -- Łódź, w listopadzie. M6h reagowało, uważając je widocznie za 

Od kilku am cała prasa poleka roz.. humbug lub 
brzmiewa trinmfalnemi doniesieniami o re- podstęp reklamowy 
~ielttcyjnym wynalazku na p'oln radjof onji, jakiej§ pokątnej firmy radj'oWlłij, starając 
dokonanem przez dw6ch warszawian i inży. się w ten t1pos6b zwabić kHenta, aby mu 
niera Skotnickiego i p. Hieinricha, h. gł6w potem wetknąć jakiś małowartościowy apa· 
lle~o komisarza ll?isowego. W pism'1ch 111·0 rat. 
lecznyeh ukazały się sążniste wywiady ni'e Ktedy jednak w Warsza'lrie rozniMła ~~ 
tylko na temat doniosłości nowego wynalaz· wiadomość 0 sensacyjnym wynala~u pp. 
ku z punktu wic:Wenia technicznego, a]e i Heinricha i Skotnlckieii:o, przedstawiciel re 
]ego niezwykłicgo materjahiego żn\tcrenia: dakcji ,.,Echa" udttł się pod wymiicniony 
l\\o-ynalazcy marzyli jm w o~łoszeniu adrea. Pod numerem 17 przy 

o miljonfu dol,arów. ulicy Ewa'IJ.gelickiej wzno'li sfę trzYPiętrowa 
Nikt nie pozostał ·obojętny. Bo fet cho kamienica z ko 'ica lat dlliewięćdziesłątych. 

4łzi o wynalazek, kt6ry może mieć olhrzy- Olbrzymia klatka schodowa pro~"tłdzi na 
mie znaczenie d]a najszer11zych warstw nie- tr1ecie piętro, które leży na wysokości pią 
mmo:inych amatorów ra<lja. Aparat detPk fl:!fO normalnego piętre. W budowiia widać 
torowy, do kt6~go nie potrzeba żadnych rozmach rzadko spotykany nawet w nowobo 
lamp, W7:macniaczy, hateryi, pro~townik6w. rac~+e.i, przedwojennej Łodzi. N~ drzwiach 
akurmulatorów, m·oz.e odrobfn~ pochwyconej rnie;,.i:kania mała tabliczka z napisem „Ra· 
mierf?ji bez żaflnych przyrządów dod:itko- <lioapaTaty CWL", pod tem: Witold Lipiń 
wych ski. 

poruszyć membranę glofoika 
ł uwolnić głow~ „rad.foty" <'d jego nnj 
wi~bze~o wrof?&, jakim jest niewątpli'l.vie 
pancerz slucl1awt"k, pt'f!VWi:Jzanych ~znurem 
'do detektora ł nniemoźliwłaiących wszelką 
ewohodę ruchów. Dliesiątki tysięcy det.ek
torowfoz6w lef?alnych i Ft>tki tyeięcy pajęcza 
nv nastawiło uszu, '1.by "1ę dowied.zieć o 
blizs:r.vrh srczegółach tef?o Cenomena1ne-ti:o 
wvnalazkn, ale napróżno. Kabdydaci do.„ 
mnio"1a dolarów zazdrośni·e strzegą sw.ej 'ttl· 

)eJT1 '~y, by ich p~ypac1kiem ktoś nie 
'1>ieą:ł w uzyskaniu patentu. 

Przypuszl'zamy, źe z~otu.i.emy im 
przykrą nie:podzi<tnkę. 

Jeżeli o~wiadrzvmv. że irh Jednak już ktoś 
uhie?."l i to nfet·vlko w do"'onaniu wynnlfl.
ln, łłle i w Z!!łoszeniu oi!n·o~n~go P'ltentl' 
7 miljona więc nic niei będzie. Mogą ri~ 
tyl1<o 1pocieS'lyc, 7.a k:b 

~jest Polak, 
· łodzianin p. Witold TApiósk.i, który swój pa 

tent na detektor gło!n.ikowy zgłO!!ił już 
prz-ed rokiem zg-6rą, a mianowicie dllin 
10 maja 1931 r'okn. 

Jak to sfę stać mogło, te wynalazek p. Li
piński ego pozostał w ukryciu, podczas gdy 
powtórzony wyrrolazek jego 'Wanzawskł~l1 
lolcg6w w prze.ciąiru kil'ku dni dóstał wi~ do 
wiadomości niemal całego świata? Zdra
dzimy tę tajemnicę: P. Lipiński jest wpraw 
dzie 1ten,ia1nym konstruktorem, ale mimo. 
ł~ mieszka w f.odzi (niech mi to skromny 
~yna1\lzca wybaczy) hl'e umie chodżić ko
ło sw'oich interesów. P. LipiMki to typ 
łdeowep;o wynala~cy, jaki1!h 19 wiek znał 
tak wielu, który U:QJile dokonać wielkiej .ue. 
ezy, ale nie potrafi .iej 

prżemieni.ć na :r:loto. 
'.A. ml\ dote jabłko 'W dłoni... Ale o tern 
„M"i·ej. 

Przypadkowo dowiedzieliśmy się, ze 
ptzy uJicy Ewtlngelickiej 17 w l:odzi moina 
nabyć aparat rad,iowy, który bez haterji, aku 
nmlatora i lamp gra na ~}ośnik. Na drobne 
og,łoszenie powyżezej treści niewiele j'ed~k 

A więc tutaj. 
Na dzwonek drzwt otwiera starszy, siwy 

11ympatyczny pan, który nas wprowadza do 
salonu prywatnego, obszel"nego mic„i;kania. 

- Czy to prawda, że pan sprzedaje apa· 
ntty, które grają ha głośnik bez haterji, 
111mp, akwnuhtora? 

- Tak. Pr<'Qzę, tu jest ten aparat. 
Patrzymy z u.edowiierzaniem. Czy to 

małe pudełeczko w kształcie walm o ered 
11icy 8 centymetrów, a: wy80kości 10 centy 
metrów z kill-u otworkam1 na wtyczki, jest 
naprawdę tym cudownym wyna]azkfom, któ 
ry s"mowi prawdziwy przewrót w radjo· 
ronji? 

- z~ chwilę pan si~ 1}rrekon:i, -
oFwiti<łcza spokoinie p. Lipiński, spogląda
iąo na zegarek. O godzini"" czwartej ro:zp-0· 
r.zynają się audycje. Pó,idę :obaczyć, czy już 
Cunki-ionuj..:i stacja nadawcza. 

Po chwili uprzejmy gospodarz wraca 
i prosi nas do jednego z dal11zych pokojów, 
~dzie mieści E-ię Jego faboratorJum. Przy 
okniP dwa głośniki na ~toliku, ntt oknie po
dobnv aparacik, jaki już oglądaliśmy na 
wstępie. 

Siadamy. P. Lipiński włącza głośnik. do 
apaH1ciku. W tej rbwlli rozlega się głos 
i.pcakera warszawski.ej roz~łnfoi. Odczytu 
je komunikaty, wi11domości rolnicze. Gło@ 
1ozlega ~ię normalnie, jakby w naS'lem kól 
1' u 11iedzia!ł'\ trzecia osoba, prowadz;:ou z na 
mt rozmowę. 

Ni-em.a nienamra.lne3n krzyl:u, 
z lekka znieksztalconego, jak puy apara
tach lamp'o·wych. Wstn.icrny i odchodzimy 
lld '11.paratu na odległo5ć kilku nretrów, aby 
•ięo przekonać o sile ~łom. Słyszymy zupeł 

nie wyraźnie i normalnie µ:lo~ speakera. 
Próby te p17.erywa p. Lipiński. 
- Nie Upl'zedziłem p. redaktora, łe wru 

ściwie ten aparat daj.ci pełnię efektu dla 
~tacji lokalnej, stacja warszawshi na odle!! 
łość 130 ki1ometr6w na głośnik, to jC6t wy 
nil·, na ktćrym mnie Jako wynalazcy spec
jalnie niie z.alei\łło. Przypominam też, że 
mamy teraz godzin~ zmierzchu, w kt6rej 

k rr d„ Na stac1'i kolei pod odszkodowanie dolarowe. audycja j<!st zawsze nieco słabsza; po zup el !4 przy .... 0 .,.,. . . . „ -
uem zapadnięciu zmroku, audycja stllje się z1en:rne1 podskzedłł ~o. n1e1 1ak1s nie- Pani Simkowa wvsoko ocenia 

„ · · ~lni zna1omv. po aza 1cl swói stracony czas i przykrość, któ-oczyw1sme Jeszcze s1 eJSZI!- d • d ł 
Wynalazca dla zademonstrowania siły . , . znacz.ek. etektvw~ re1 Olna a. 

swego apartttu, włącza dwa głośniki i jedną 1 osw1a?czvł, ze 1a a:esztu1~e. .. . Ża<la, by miasto Detroit. kt6re u-
parę słucha'W'ek. nie o5labiając przez to zu N~ z~dne z pyt~n zd?1!'1~:me1 Sim trzvmu ie detektywów i policji;', za· 
pełnie siły odbioru. kowe1 nie ~a wał ~apo:v1eaz1 .. , , ołatiło iei 

- A teraz pokażę panu jeszcm jedną Dwa .dm pr~es1c~z1ała . S,rn.\ko~a ;«iO tysięcy dolar6w ' 
z<ile~ mego apara. •i, - p·o~da p. Lipiń- w areszcie, z.ami:i. się :vvia~ni o, .ze za owe dwa dni, przesle.dziam~ w 
ski. - Mój aparat na słuchawki to bvła_ omyłka, 1 ze w:zieto 1a z~ m- więzieniu 

ln• ną. kobietę, przechowu1ą.ca kradzione> I · _ 
gra zupe ie bez anteny. ~ d · t Nle1'eden ZCYodziłb"r · na tak-::1 

i b • n. „ 1 d tea v or .... e mio y, _ r.. , się "ł' 
PJus yc ty""o uziemiony, ~ e 0 

.1:'
0

• w, Ale pani Simko ·;est en·crg"iczm1. tranzakcię. 
e1ari-zy ruro gazowa, wodociąg lub Jak1kol 
wiek pr7Jewó'1 metalowy, jeżeli się nie posia 
da właściwep:o uziemieuia. 

I rzeczywi~cie! Aparat po uziemieniu 
go za pośrednictwem rury gtizowej „gra" 
na słuchawki z nadzwyczajną siłą~ bicz żad 
r•ej anteny. 

- Wyobrażamy sobie minę „Pohkiiego 
Rarlja", - żartujemy - chyba ten '11.parat 
od pana wykupią, ho inaczej się nie opę 
dzą przed radjopajęczarzami ! 

Szybko mfnęła godzina ~ rozmowie 
z sympatyc-„mym wynalazcą. 

- Dlacze/!O pan swe11:0 wynalazku nie 
rozreklamow~l? Przeci.eż nikt o nim w Pol 
ece nie wie! 

Skromny wynalazc.t:I milczy zakłopotll!ny, 
p·otem tłumaczy się: Nie mam czasu, ciągle 
iest"m za_ięty d:> 1 zemi ulepszeniami, chwy 
tam kilka stacyj za~anicznych, ęile chcę 
je j.;.~zcze hardziej wzmocnić.„ 

P1t.ecbo11 zimy 
do technicznych wla~ciwości aparatu. 

Tu p. Lipiński widocznie się ożywia: 
Kon~trukcja mego aptlratu, którego pa 

tent ZE?łosiłem już przed półtora rokiem, 
jak wiuać z zaiiwiadczenia Urzędu Patento· 
wero. j'e1tt bardzo nieskomplikowana. Stara 
l~m się uniknąl wszelkich strat energji 
przez o<lrzucenic ko'.adem•..1tora i przełączni 
ków t zastosowanie nowego specjalnego spo 
~obu strojenia. W te'n sposób dopI'owa
<łzam do głośnil.."ła niemal całą schwytaną 
cncrgję bt>z żadnych stro(Jt. 
Zmianę z krótkich na dłuf1;~ Cale dokony
wam przez przełożenie wtymki do innego 
otworu. Sam detektor je<'t zwyC"!zajny 
błyszc2'ek oło~-iu, który w praktyce okazał 
się nt)ifop~zym zie wszyi:tkich. 

- A ile nsztuje mki aparat? - pyta· 
my niedyskrel'1iie. 

Pada cyfra, która jest śmiesznie niska 
w porównaniu ~ oszczędnościami, jakie da 
jff' wsku~k :zh~clnej haterji, akumulato1•.1, 
lamp. 

- Dzi.cwiętnaście złotych zwyczajny apa 
rat, dwadzieścia pięć z el imin a torem s'.•.icji 
lokalnej. 

--s:o:x-·-----

Przemówienie pacyfistycznego oficerao 
Kapitan przeciwnikiem 'Wł'Ojny. 

Przed norweskim l!ądem wojskowym ht I ływać do buntowania si~ przeciwko 11łużLie 
dzie się w tych dniach toczył semacyjny wojekowicj. 
prooes o zdradę stn.nu, minicjowany pr"'.e! Oto niedawno w Amsterdamve odbył się 
ministra wojny pr:.i.eclw starszemu i ogól
nem 11zacnnkiem cieszącemu się oCiceroni, 
kapitanowi mary'narki i komenaantowi ba· 
t<.rji torpeaowej, Oskar ... beq~owi Kullmanno 
wi, którv, .ltiko aktywny oficer miał nawo-

„ Winda" Zeppelina. 

kongres 'antywn jen.ny, 
na kt6rym zabrał m. m. głos k::pitrui Kull· 
m.ann. Oświadczył on, że ptiń:;:wa i.kan. 
dynaw~kie powinny rozpoc~ąć akcję antyrai 
litarystyczną. a swe urządz„nia woj'!kowe 
uważać tylko za narzędzie, ełużące do poli 
cyjnel?'o nadzoru mid ich neutrilln<>sch, a 
natomiast należy e:DJt.rgic-znie wystąpić pnrl 
ciw 

timelkim celom Wojennyrn. 

Gdy nae-tępni·a użądał, ahy &?kola, ko
eciół f opinja publiczna n.ap1ętnował:v wo.i 
ne .~ko ,,świństwo" :r.:a1nia11t sierzyc nwiel 
hienie cnót wojennych, powstnł uiesłycha 
TJ)' skandal, który dOM'eclł do ~czrh'!, fldy 
kapitan wystąpił :.t: pTojflktPm ~nei·alneito 
etrajku, w r.nzi!t r,dvhy jego pań1;tnro miało 
rozpocTą~ akcję wojf'ft'lnr,. 

Norwegja pocJ.c:eJi~ się na awa oho=zy, 
na zwolenników i przeciwników Kullman· 
na. Obie strony jednak e;odziłv się z prze 
łozonym \apitana, te te11 ·p.acvfistyczny ofi 
cier musi. wystąpić z wojPkn.. Pocł~unięto ~ 
dy Ka llmr..nnowi ...,v,;l, aby >wni.6sł podahle 
o dymisj~, leez h.11llmtlnn 

tego nie uczyn!l. _. 

Chcii:ł etanąć przed ądem, po p[el'Wft'le 
<llatee;o, aby szerzyć propagiand~ swej 1pra 
wy, -a powt6re. aby podać nereg rewela'
cyjnych i wamych szczegółów, mających: 
w~trząsną6 opinją publiczną. 

. Proree ten będzie uw~żnie łledz'ony rów 
Dla opuszC"!zania się ua wodę podczas lotów hież w Dan.ji i Szwecji, gdyi poFtlącly K.ull 
tramt1tlantyckich „Zeppelina" skonstruowa. manna wywołały i w tych krajach znaczne 
n'o oryginalną „windę", która mo..: .... wraz zainteresowanie. 

z pasażerem unosić si~ na wodzie. - - ,... 

- To za darmo! - nie m·ożemy sit; po 
wstrzvmać od uwap, pod wrażeniem słysza Do progu dolatują z jednego z dalszych 
ulfj audycji i myś1i o twórczym wysiłku wy pokojów 
rmlazcy, który nie stara się płodu swe~o diJwięki muzyki, 
ducha zamienić ha brzęczące złoto, jak je której genjusz polskfogo wynalazcy m po
l!O wa111zawscy koledzy„. średnictwicm zwyczajnego detektorka kazał 

Znowu minęła niespostrzeżenie godzina zabrzmieć w normalnym głośniku. 
na p.,p-awęJce z wynalazcą. Zry>\ttmy się 

j icprnmy uprzejmeg'o gospodarza. 
P. 

„ 

• 
! cową obojętność, oc.zy jego tępo patrzy -----------l.'!!!!! · iv przed siebie; odezwał się zwyk!vrn 

Dobrze, kochanie. Wszystko jest 
tu zbyt J)rzerażaiące. 

warte okno napływa.ro ostre pawietrzt 
zimowego t>-Oll'anka. czując, że dalta się 
schwytać łN sidh: •. zadawała sob!e oez 
końca jedro pytanie: • tonem: 

s1ąz c e i - A więc fedorze. jest do objecia 
! miejsce w trupie kaukask:ch ta111cerzy. 
I Wv wszyscy macie to we krwi f parnię 
i tam, że słyn4łt::ś w klubie ze swej lez-
1 -!inki. POWWcl 

SlRESZCZENIE POCZĄTKU: 
W pensjonacie starej panny Mesureux w cf.

<.hei uliczce paryskiej zamleszkaM omlgranc:I ro
sy 1scy z szoferem (poprzednio Iekal'Zom) Szu· 
walowem na czele, 

Jeden z mleszka6c6w pensjonatu WYtworny 
biąto fedor Aszkelam Pot>rosil panne Mesu
reux o salon na 12 stycznia wtecwrem. ce
le.m urządzenia rosyJsldeio Sylwestra. 

W Jednym r: pokołków ldal dętko chory 
l!)-letnł Was.ta. któremu ubóstwłaJący ro oJ
olcc Aleksy Dm~rycz. dzfennlkarz.. przygoto· 

I Wywal na solrytusoweJ masz:vnce śniadanie. 

Na prośbe ~ca zbadał Westę Szuwalow 
tt6ry zakazał mu wz.ią6 udztał w zabawie syl-
westrowej, z powodu rupeł:nero ~zerpan!a. 

Młoda Helena I Jol stą.rsza stostra Nata!Ja 
Borysowny ubraly salon I nakryły stół do mc
ttiorne) uroczystośoł. 

W uczcie prócz kstęota Aszk.elfanlero wz!ąf 
~dział przyprowadzony przez Szuwałowa J>yły 
1>rzemysłowiec, chłopslcieio pocbodz1.nd!a., Ir
tysz. 
Aszkelanł wreczyl Szuwałowowl 30.000 fran

•6w uey~kanych ze sprzeda~y kleiootu ro
dzinnego.. na zakup samochodu. Do tel samc1 

1· "'. ter.dowal Irtysz. chcąc lit pożyczyć 

na zalo:!cnie lropalnt Nagle w drzwiach uka
Dla sł~ blada twarz Wast, zwabionego wcso
l~mi odgłosami dochodząceml z sali. Robił wra · 
ttn:e trupa, Helena Borysowna kazała mu 
fłróclć do łóżka l obiecała go natychmfast <A
łi'ledzi~. 

Pl) denerwujące.m oozek!wanlu Helena wc
u.ta. Wasia leżał w brudnem łóżku i zaczą! 
~ręcey(; siehle ~~o J ~ be:rt>t1dstawnem1 za
tiutatlll. 

Wkońcu udało jej s:ę go ud;:!irucliać za-
p:ewnlć, t.e ro lubt. 

Po wyjściu od chorego 1>0iechala z Szuwa
łowem do restauracji, gdzie mialą s.ie zakofl. 
czyć zabawa. 

• • • 
Mówił z pewnem lekceważeniem i 

nikt nie umiałby powiedzieć, czv było 
uno istotne, czy też udane. 

- Jakto, naprawdę? 
- Ależ tak, d:Jateg-o prosiłem cię, a-

I Aszkcliani nie umiat ukryWaC swych 
uczuć. 

- Chyba zwarjowałeś - rzekł. -
Nie poto pnychodzę do restauracji, aby 
uarażać się na poufal ość z żydami I 

Rizin wzruszy,[ ramionami. 
- Wiele rzec:zy móg-fbym ci powie

dzieć na ten temat - rzekł ze znuże· 
11iem. 

- Ale widzę, żeś jeszcze nie wiele 
nrzeszedt na emigracji. 

- Zechce pani zatańczyć? - zapy
tal. - Ale nawet, jeżeli pani nie Pała 
zbyt wielką chęcią, niech mi pani nie 
odmawia. Odda mi pani usługę. 

- Ten jest orzeżartv do szpiku ko
~ci - wolno powiedziat Irtysz. 

Gdv ta1kzyli,. weszły kobiety w 
nstrokatych kostjumacb i krzyczących 
szalach na ~Jawach. Twarze miały 

mój -smutne i wyraz ich zdradzał. że mv
na <.tarni swemi były daleko. 

- · Nasz chór - rzckt Rizin - jest 
niezły. 

by~ mi nie pogni6tł koszuli. Zajęcie ty
le warte, co i każde inne. \Vylwnuje sh.: 
ie będac czysto ubranym, z kob1etam1, 
które naogól również są. czvste. Luksu
sowe st wvrzenia. mój drogi. Trzeba 
dać im żyć i samemu żyć. A tv jak da
leko zaszedłeś? 

- Oto moje ostatnie zapasy, 
drogi - rzekł fedor spoglądając 
butelki. 

- A potem? 
Aszkeliani uczynił ruch niedbały 

beztroski. 
- Bvć może że będę móg-ł ci oddac 

pewną przysługę, poczekaj rzekl Mi
chał. 

Skfnął na Samuela Jakowlewlcza. 
- Powiedz mi, - zapytał go, 

czy Szerszidze już nie przychodzi? 
Muzykant odpowiedział: 
- Wiesz przecież, że jego Amery

kanka nie zgadza sic na to. Jest za'ldro 
rnn. 

Fedor wzdrygnątt się stvszac. te 
skrzypek mówi •. ty" jego nrzvjacfelo
wi. Ale twarz Micha4 zdradzała krar~-

Wymienił nazwiska tych, które go 
tworz'.\I ty, znajdowała się m1ędizy niemi 
pewna baronowa, jakaś itwiaizda z opl!
retki. żona lekarza, młoda dziewczyna, 
którą w Moskwie rodizice wypędzali na 
miasto dla zarobku. 

- Ile one zru-abiają? - ze ściśnię
tem gardłem zapytała Helena. 

- Od dwudziestu do trzydziestu 
framków za noc. Ale mają udział w na
piwkach. 

Gdy Helena usiadła zoowrotem. 
milcza:ta dJugo z oczami utkwionemi w 
chór. Nagle orzytuliła sic do siostry i 
z lękiem w 1dosie szcnnda: 

- Natasza. Natasza. wr:icaillur. 

O siódmej ranu, roztrwoniwszy na 
bogato onłacone śpiewy i tańce wszyst 
ko co posiadał. fedor znalazł się wrnz 
z Antonim Irtyszem w małei cukieren
ce. Był pijany, w myślach jego pauo
war zupdny z.a.męt. Nagle zwrócił się 
do Irtysiza: 

- Antoni Iwanyczu. potrzebni są 
panu robotnicy. Niech mnie oan ze so
bą wezmie. 

- Dobrze - odpowiedziaf Irtysz 
spokojnie. ·- Ale nie sądzi pan, że le
piej bvtobv jechać w roli szefa? 

Szuwałow usadowił ich w wagonie 
trzeciej hlasy i dopiero, gdv pociąg 
ruszył. Fedor uświadomił sobie, ·że jest 
w smokingu. 

Roześmiał się i zasnął. 

V. 
Budząc się nastepneg-o ranka, Hele

na doznała wrażenia, że grozi jej Jakieś 
niebezpie1.:zeństwo, że ma się stać co:-. 
nieodwotalnego. 

Otworzvła oczy, sootkala zamvśl0 
ne spojrzenie leżącej obok nie} siostry 
i przvpomniata sobie wszyst1w. Była 
narzeczona Wasi. a raczej oświadczyta 
dopiero. że nią jest, on tam przeci~ż 
jeszcze nic o tern nie wiedział. 

To byto właśnie owo ważne zdiarze
nie. które ciążvto jej we foie: tak waż
ne, że r 1atalja Borysowna zamiast jq 
ucałować i ro„począć d:ziefJ jakiemś ser 
decznem powied.zeniem, leżała milczą
ca. 11ierucboma, jah.bv bojąc się spio
szvć jej m vśli. 

Wtem jakby nag-te przerażenie ogoar 
nęfo umysł młodej dziewczyny. Wczo-. 
raj, wśród ludzi oodnieconvch alkoho
lem, po<l urokiem muzyki. śpiewu i 
zmęczenia, zdawało jej się, że powzie· 
la postanowie11ie nieodwołalne i łatwe 
do wvkonania. dzięki temu właŚ!Ilie, że, 
wyglądało na szale1istwo. Ale teraz.li 
kiedv hvła iuż widno. kiedii: w~z ot-

- Co to będzie, co to b~dzie? 
Helena wcale Jeszcze nie mvślala ~ 

maaeństwie. Chociaż ·bvła wrogo uspa 
~obiona do rewolucji rosyjskiej, zasko
c-zvła ona ją Jednak w zbyt młodvm 
wieku, abv nie pozostawić na nief gfę
hokich śladów. Rozwijała się pod zna
kiem zepsucia, a rewolucyfna png-ardn 
dla zwia.zków legalnvch. beztroska at
mosfera, łatwość panująca w sferze sto 
sm1ków otciowvch, wvzwo\itv ją z po· 
szanowania wię.zów społecznych. 

A le chociaż anarchia epoki. w któ
rej wzrastała. kazała je) widzieć w 
matżeństwie mało ważną i Jedynie zew 
nętrzną umowę, nie zni~zczvła w niej 
jednak potrzeby takiej milo~ci. która 
pochtonGfaby wszystkie silv duszy I 
dala. Bv/y to skutki sentvmcntalneg-o 
wvchowania, romantycznvch wpfy
wów Nataljf Borvsowny I jeJ wlasnef 
7ądnef szczęścia duszv. 

I ta własna konceocfa miłości. tak 
natur.Jna jak ohieg krwi w feł pie1mvcb 
członkach. czvnił~ Helenę daleko bar· 
dz!el swą niewolnica. niż mogłoby to 
uczvm~ p<1:.zanowanie najclaśnicjszegu 
orawa matże1iskiego 

Rt)wież nie nazwy „narzeczony" 
bała się w tef chwili ~dv c.zula. t.e Na
talja Borysnwna obserwufe badawozo 
najlżejsze zmianv zacho<iiące w tef 
twarzy - ale tego. co słowo to kate 
mvśłeć fnnym, a p;rzedewsz.vstkiem 
Wasi. 

A więc nie koc bata &:'J. Nie kochała 
go. Co więc mialo znaC7.YĆ to o~wiad
czenie 1 Cz.y beor.le te.ie.ha udaw ć U· 
czucie, o którem wledzlu:ta, że go nie 
żywi. 

Nie moda nawet my~leć o tem, 

~„ t. n.l 
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t~na le itoJi[Y. z Wi! :n~:~~ !łr~ule:!~ ~! ~,~: otrzy- ~~ad:~~~::y!~~:~~;~:.~::~~:~ę:::go 
f';ycie Warszawy W" kilku Policia wileńska otrzymała info- maniu tvch pieniędzy „kupiec" us.ło- lg-nacv Ciesielski, m ie:'.>zkanicc rn orzvrodniee-o brata. 

wierszach. macie. że na terenie ominy nkwia· wał ulotnić się. Radomska starał sie o uzyskanie na Istotnie okazało sie. że firm a 
'v\' swoim czasie magistrat wyłonił/ rowskiei zatrzvmano nieia.kiego To- Pokrzvżował ict?"o plany właści- lfadomsko przedstawicielstwa Gór- „Ilanka" pos iadała weksel na kw ot e 

rnmis!~ ~la s·p~~~ przedmieść: Na cz~- se!a Szteibere·a! rzekomego kupca ciel ma ~at~u. który dowiedział si_e .? noślaski~i fab~ki_ cukr?w i czekolad 1 ~·O?O zł. z wy.stawienia . Ie-nace~o 
e kazdc1 komts11 stanął ławnik magi- lc:'sne!.To, oskarzonee-o o oszustwo. oszustwie 1 zameldował o tern policu. „Hanka w S1em1anow1cach. Dla u- C1es1elskieg-o z zyrem Tuliana Cie-
matu. U1odziło o ŻbJiżenie zarządu mia Szteiberg- przez oszuk~ńcze machina Szteiberg-a aresztowano w chwil i dzielenia przedstawici~lstwa fabryka sielskie~o. a nadto deklarację „in 
;ta do tnicszkań<.:ów danej dzielnicy. cie sprzedał ~rdv opuszczał teren {!miny z zamia- ża.dała jednak od Ciesielskieg-o od po- blanco" równie.i z podpisem Tul i ana 
~b!lżcn 1e takie ttie za~sze okazało_ s~ę ~~ ha starego lasu . rem udania sie do. Wilna. wi.e~niei gwarancji w kwocie kilku Ciesielskict:?"o upoważniaia.ca do wy· 
)ozvtec~ne.. ~1es.zkancy pr~edm1e~ć z ma iatku Ziem inów własnoscł p. 1 l1odczas rewiz1i przy arc:>sztowa- tysięcy złotych. pełnienia i użvcia wekslu 
~ysu~aJą ządani_a, dotyczące mwesty- Aleksandra Chmieleckie2"0, iaki~iś lnvm znaleziono ~ooo zł. w całości. I vVtedv lg-nacy Ciesidski zwrócił według- swego uznania; 
~J_1 • ~icktcdy wviątkowo kosztownych. snółce kupiecklt>i, pobieraiac od niei sie do sweg-o przyrodnieg-o brata. na podstawie tei deklara-cii zabezp!e.• 
'1'1_e. ll~z~ ,się z ?bec:nvm stanei:n kas~ f uliana właściciela nieruchomoś·ci w czvła kwote 1 i.ooo z wc~sla na hipa 
w~1sk1c1 1 brak1~1? kredyt~w mwes.t~ KRATECZKI. Radomsku, prosz(}.c g-o o podży!"o- tece Tul i ana Ciesielskieg-o, 
~Yinvch. W 1iaibliz~zych dniach komis1e wanie weksla Pokrzywdzony w tej aferze Tul-
dl~ sp,raw pr~edmics~ znów zaczną N~m.-6>fny mlodz1-en1-ec. IO.OOO zł. ian Cie.sielski doniósł o ws r tki 
fa1alac. Ławmcv, stoiacv na czele ko- ._.. ';s: . . l . ~ . .. , 2 ' s em 
misji, zwołają specjalne posiedzenia. Na Nieudany połów. kt?,ry 1zam1erzał zł_ozyc firmie. „~~n- ooltc11. ktora wszczeła dochodzenie. 
porz:.idku obrad posicdzeó umiesz.czone ka d a ot;zym?-rna orzedstaw1c1el- Pruo,:owadzc;>na ek~pertvz~, wy~a· 
bcda sprawy. związane z opracowv- Namiętność jest rzeczą rzadką. Osta- najmniej na trzeźwo młodzieńcem zu- stwa. o ktore .s1e. starał. zała, ze po<lp1sv Tul 1an3:. C1esielsk1e-
waniem budżetu rnicjskieito na rok tecznie przeeież to, że ktoś namiętriic pełnie spokojnym i beznamiętnym. Nato- Nap.otkał sie 1ednak na stanow- g-o na wekslu I dekl:uac11 
I 933-34. Chodzi o wy bór robót najo.il lubi pieniądze, nie jest jeszcze namięt- miast gdy wypił dwa kieliszki czy&tej i cza 0 ?mowe. . . , s9 P<>4robłone. • 
niejszycll, których odtożcnie mogfohy r.ością. Prawdziwa namiętność przeja. jedną zakrapianą, budził się w nim Don ~1m_o to_ w rnk1s cza~ potem I.e:~a wype.łnione ręka 1eg-o przyrodn1eg-o 
b\'Ć bardzo &zkodiliwe dla prze<lmil!- wia się bowiem jedynie w stosunkach mię Juan, lew, tygrys, no, poprostu pies na cy C1es1elsk~. przedstaw1c1elstwo f1r- brata Ig-naceg-~. . 
ścLa. dzy mężczyzną i kobietą. I tutaj, jak kobiety. · Wychodził wówczas wstawiony my „Hanka otrzymał„ . • W rczultact~ Ie-nacv Ciesielski. 

• • • wszędzie, rutyna znaczy bardzo wiele. Tadzio na ulicę i zaczepiał w mniej lub W. r. 19~0. Tul 1an ~1es!elsk1, prze stai::a.ł p~zed, Sad.em Okr.re-owym na 
Teatr im. Stefana żeromskieg-o pod l\Ioż.na już zmienić swą przyrodzcną wit<'ej, choć raczej więcej agresywny sposób ~l~da 1ac h1.poteke swe1 me~uchomo- ses11. wv1azdowe1 w Radomsku, o-

k.icrunkicm lreny Solskicj-(Jrosscrowej namiętność na drobne a ciągle jesz~ze wszystkie ?l'Zechodzą.ce kobiety. sci, zau.w~zv! k~1 sy.rcmu meby~ałe- skarzonv o przestei;>stwa z art. 440 I 
wvstawiT na inaugurację sezonu nową dzięki nabytej w młodzieńczych latach Tak ł ż b ł 10 'd . .k d mu zdziwienm, ze 1est ona obc1a7.0U<i 

1
448 K. K. IQO~ r. 1 skazany został 

~z tukę Michaliny Marji Dobrowolskiej wprawie udawać namiętnego. 1 . Ted . Y ·O • Płaz ZtE'f.1
1 aN I?; Y kwota I I.OOO zł. na rzecz firmy na I rok wiezienia. N a zasadzie am-

l>od tvt. 1,Przvstań zb?ąkanych''. Dla\ Nazwa ,,niedołęn-i'' 1'est dla mężczyzny za anf • a zio zaczepia na ~ icy. owo- „Hanka''. ne.stji złae-odzono mu kare 
E- kr6tk1eJ przechodzace pan1enk1. Sro- z d ·t · d d i I d 6 mi I • i 

u9zczenia rocznicy śmierci Stanish:rwa bardzo przykry, to fakt. strze ł t<> posterunkowy który s.p'sał Ta- :o 21. o ~!e wte V u.zasa n one o es er.v więz enta. __ 
\Vyśpiański~go teatr Ireny Solskiej za- Ja te wskazówki da'ę mym bliźnim d . ~ tokół ' 1 oode1rze111e, 1z padł on ofiara brzyd- - 0«>- ~ · D 5 z1ow1 pro · . 
rnierza wystawić ,. aniela". po męskości z dobrego serca, aby wie. Sad Grodzki skaza1 TadeusTa Wasila-

• • „ dzieli, że z drukowanego słowa z::nvsze ka na 50 złotyeh grzywny lub 10 dni a- Mi.łos'c' 
W związku z uchwała komisji rze- się czep-oś można nauczvć i aby się ni- - portiera hotelu ,,Grand''· 

rzucił się pod samochód. cwznawców o obniżcn 'u cen pradu e- czem nie przejmowali. G<lY'i na wszvst- resztu. 
l~ktrvl:zne){o w Warszawie należy ko fest ra.da, nawet na słaby, tempera- I poco to udawM temperament? W oczach narzeczonej 
przypomnieć, że SJ)Ór o taryfę prądu ment''. I 
w Warszawie jest również prowaidto-· NA ULICY. Jerzy Krzeckl. 
r:v na terenie międzynarodowym, al Tadeusz Wasilak był naog6ł, a przy_ 

Z Wilna donoszą: tala św. Jakóba. Z ujawnionych przy nim 
W nocy przy ulicy Pił~dslkiego roze. dokumentów ustalono, że jest to 26-letni 

grał się wstrząsający wypadek. Zygmunt Bukrato portjer hotelu 
11
Grand'' 

m~nowicie w trvbunale haskim. Nie u- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· 
lega wątpliwości, że sędzia-rozjemca 
trybunału haskiego bęcl!zie się w swej Rok Wf ę z Ie n i ft 

Pod koła mknącego z wielką szyhko. przy ulicy Trockiej Nr. 2. 
ścią autobusu t-wa 11Arbon" rzueił się w Jak zdołano stwierdzić Bukrato do. 

decvzii liczyć Z orzeczc-nietn, które Z<l- za sfałszowany podp1•s z• 0 r•~jt0 w Warszawie w sprawie ceny DY• 
pr<iciu. Czynniki polskie stoją w tym 
snorze z konsorcjum francuskiem na 
st~wisku. że kwestja taryfy za 1>rąd 
wo\!vi-e nie podlega rozjemstwu za~ra
nic711~wu. gayz kwestjonarjuszy, w 
m \'Śl waru11ków nadanej koncesji, obo
wiązują u~tawy i przepisy polskie. 

zamiarze samobóJstwa jakiś osobnik. Na konał zamachu samobójczego na tle 
szczęście szofer Piotr Hajduk w ostał- zawodu miłosnego. 
niej chwili zauważył manewr denata i P-0między ninr a jego narzecwną że. 
nie straciwszy orientacji s-zybko skręcił majtf"lówną zam. przy uJicy Piłsudskiego 
kierownioę, dzieki czemu autobos ominął 11 wynikły nieporozumienia, z powodu 

• • • 
Wobec przekształcenia szoitalnl

ct wą w samodzielny wyd1Ział, magistrat 
obecnie przeprowad>ził ostatoczna regu 
Iacie nalc:h1ości, przypadających wy
d.lial•)WI szpitalnictwa za leczenie bied 
n V\:h mieszkańców miasta za okres bud 
i.eto wv 19.31-32. Wydatki kasv miej
:-;kicj za kuracje ubo~nch wynoszą 
l .126.820 złotych. 

• • • 
W o~rodzie zoologicznym rozpoczę

to od trzech lat stosowanie systej!lU d:.i 
wania zwierzętom możliwie wielkiej 
prz!:!strzeni do wybiegu. Wybiegi te są 
o~rndzane systemem rowów, aby unik 
11ąć krat oraz siatek tak nf emiłych dia 
1..•h:a widza. Obecnie o~ród ma już 5 
·~volnvch wybiegów o tącznej przestrze 
ni 3 ha dla słoni, białych niedźwiedzi. 
ma!p, strusi lnandu) i lam. \Vkrótce u
zyskają wybieg żebry. W projekcie 
icst urządzenie wolnych wYbiegów dla 
irnn~urów i jeleni. 

Nie pijcie 
surowej wody! 

J. H. ROSNY. (starszy). 

Opóźnien1e zegara. 
- Słyszeliście, może, - opowiadał 

• Tohn Masterly, - o Billu Sandmanie, naj· 
okl'OJ.miejszym z bandytów, jacy .kliedy
kQ!wiek i.5tnieli w Ameryce„. Tylko, że 
nie „działał'' ani w No" ym Jorku, a.ni w 
Chicago, ani w iadnem innem większem 
:mieście. ,,Pracował" n.a drogach, a nie
kiedy po wsiach. 

,,W jednej ze wsi właśnie wpadłem mu 
w ręce. W~adek samochcxrowy zatrzy
mał mnie tam wieczorem w ciągu kilku 
god1,in„.. Zjadłem obiad w jakimś hotelu, 
1, tóry właściwie okazał się marną gar
lrnchnią, a potem przeehodzilem się tam 
i zpowrotem w oczekiwaniu ukończenia 
naprawy auta. 

Rył piękny wieczór ksi:ęźocowy; do
okola panowała zupełna cisza - &łowem: 
wszystko wydawa.l'o się•idealnie spokoj
ne, grly znienacka usłyszałem głos tuż 
przy uchu: 

- Ręce do gó:r•< InaczE>j po tobie! 
Z prawej stt'l'.lnY stat jakiś mężczyzna. 

7. lewej strony - drugi. I ten ostatni wła
śniP celował z rPwolweru prosto w oczy. 

Trzeba 'j}rzcżyć coś podobnego. ahy 
odczuć, jak dal€'f'~ svtuacja teg-o rodzaiu 
jest straszn:t. W ivriu swem złożyłem 
wiele dowo<l6w odwagi, narażałem SWE' 
żw1e w samolocie, wyst~wiałem je mi 
-n:ehe:mif'CZeń<:\fwo na polu bitwv, we 
F>-imcH i w cłzikich krajach, lecz nic po
:rc).....,:ić "ie moiha hvł'"' z tr.>m. co snot
ka1o wnie w tei chwiJ: - w tem m1drm 
YlT7A"i~,..iu o<ł 7.U""h'""'O hP.7ni r>n <>>i <>twa do 
beZJJ)l().Średniei W""'.t.by ułr.t>-'·· iycia.. 

Ze Lwowa donoszą: Kiedy nadszedł termin płatności, Sien 
Trybunał karny rozpatrywał sprawę kiewicz 

Franciszka Sienkiewicza, liczącego lat weksli tych nie wykupił. 
42, rzeźnika z Rawy Ruskiej, oskarżooego Przesłuchana w procesie żona Sienk.iewi. 
o oszustwo. Sienkiewicz ws.ze<lł w kQIIl. cza oświad<:zyła pod przysięgą, że weksli 
takt z eksporterem świń Mikołajem Sta- nie podpisywała, ani nie U?oważnHa mę
wowiakiem z Katowic i otrzymawszy od ża do podpisania jej na we.kislach. Wobec 
niego kilkadziesiąt tysięcy zŁotycb., zaku- tego prokuratura poeiągnęła Sienkiewi-
pił dla niego cza do odpowiedzialności 

samobójcę ratni1tc g-o randek jej z pewnvm młodzieńcem. Fa-
od niechvhnej ~miercł. ta In ego wieC'T.om Buikn-ato ponowni~ 9;)ot . 

Niedoszły samnb6jca Zfl<;tał jednak u. kał swoją „miirzeczona" w towanystwłe 
<ler:rnnv blotrii11'1iem , na 5kutek cze~o clo- owego młodzieńca. 
z;n3ł ooważnvch noranień. Na miei~ce I Pow~tała spn:eczka, podczas kt6rej Bu
wypa<llnt zawezwano pogotowie ratun- krato na oczach swej narzeczonej rzuci! 
kowe, które przewiozło rannego do szpi. się pod koła autobusu. 

większą partję świń, za ra1szowanie weksli.. W a I - k t 
które rostały przetransportowame do Trybunał skazał Sienkiewicza na rok I z a z r u p e m 
Wiednia. więzienia z zawieszeniem kary pod wn- W 5jeci rybackiej. 

Po obliczeniach okazało się, te Sienkit-. runkiem odszkodowania do lat czterech. 
wicz winien jeszcze Stawowiakowi 10 tys. , w cią~u tego czasokre.."u ma Sienkie- Z Grudziadza donasza: dziecko, uderza iąc główka niemo„ 
zł. Na pokrycie tej 6umy otrzymał Sta- wicz wypłacić Stawowiakowi 10 tys. zł. Toczyła się w Sq.dzie Okrę,2"0- wlccia 
wowiak od Sienkiewicza na sumę 10 tys. I w inym wypadku będzie musiał odsie- wym w Grudzią.dzu ·r.ozprawa prze.- kilkakrotnie o śclane. 
weksle z podpisem jego i żony. dzieć karę rocznego więzienia. ciw ~w-letniej Hercie Bruckiej, po- Następnie zapakowała trupka do wa 

chodzą.cei z okolicy Kurtuz, oskar- lizki, a po wviściu z pacią.gu, zanim ---x:o:x---
żonei o rozmvślne zabóistwo udała sle do domu rodziców. wrzu-

k nieślubnego dziecka, ciła kuferek wraz ze zwłokami do 
Więcej ta ich panów, Oskarżona przyznała się do do- stawu. 

a nl·e byłoby ,,Daru Pomorza''. kanania zabójstwa sweg-o nieślubne- Walizkę te wyłowili późnlei TV
{?"O dziecka płci żeńskiej. Tłumaczy- bacv podczas połowu ryb, a polici.a. 

z Torunia donoszą: n' prz zna' ła się, że p.o przyjściu dziecka na w toku szczee-ółowee-o śledztwa wy 
w sądzie okręgowym w Toruniu od- tłumacząc się, ;: pieJądz!ete, które uzvs~ świat ut~~cił~ dotychczasową. posa- kryJ'a dzieciobójczynie. 

była się rozprawa przerwana 'Przed dwo- kał ze sprzedaży znaczków „zgubił'', idąc de poko1owk1 .w pewn~~ m.a1ą,tku ~a.d skaz,~ł Herte .Brucka za roz-
ma tygodniami przeciwko b. st. asysten_ na pocztę. Sumę 1283 zł. jak tłumaczvł, PO~ ,Kurt~zarm, a ob.2;Wla 1ac s1e ro-

1
myslne Z1'bo1st~o dziecka 

towi kolejowemu Leonowi Jahlowi z '1-0- oddał swego cz.as-u naczelnikowi od.działu dz1c0\~, kiedy po wyis.ciu ze szpit~la na ;'; !at clezkle!!? włeztenla. 
runia, oskarżonemu 0 sprzoo.iewierzenie ruchu ś. p. Breitenwaldowi. wraca .a do domu poc14{?"iem. z::1b1ła Oskarzona nrzv1e.a v.rvrok. 
568 zł. s"kiladek na okręt ,,Dar Pomorza'• ·po rozpatrzeniu sprawy, są.d uznał os
oraz 1283 zł. odebranych od woźni>go karżonego winnym w obu wypadkach i 
Pom. Syndykatu Rolniczego tytułem dzier sl!Jazał go na karę 3 lat wiezienia i pazba-
żawv za place składowe. I wienie obywatelstwa 11a 5 lat. 

Oskarżony do winy się 

Nasi bandyci bowiem są nieubłagani. 
Przy najlżejszym ruchu z.e strony upa
trzonej ofiary mógł nastąpić krótki trzask 
i oczy moje na zawsize zamknęłyby się dla 
świata ..• 

Byłem sam z obu łotrami. Nieliczni 
wieśniacy, jacy znajdowali się na drodze 
poukrywali się natychmiast. 

- W drogę ! - rozkazał glos szorstki. 
Wyprowad2ili mnie za. granice wsi. 
Na skręcie drogi czeka1 samochód. 

Wepchnęli mnie do środka, a Jeden z o. 
pryszków usiadł przy kierownicy. Po U

pływie pół godziny w przybliżeniu auto 
zatrzymało się nad rzeką. Tutaj wycią
gnęli mnie z niego i przeszukali mnie od 
stóp do głów, darząc mnie szczodremi 
lrnksańrami ..• 

- Na Jowisza! - z·awołał jeden z 
nich, wyższy z nich obu. - Jest podobny 
do mnie! 

Było to zgodne z lJ'J'8wdą. Było nieza· 
przeczalnie pewne podobieństwo po.mię· 
dzy ieg:o twarzą a moją. 

·Znaleźli o~ółem około czterystu dola
rów w moich kieszeniach i portfelu. 

- Nie mogłeś to, ps;ubracie, zabra6 
więcej z sobą? - zaśmiał się bandyta, 
podobny do mnie„. ·To mucha tyLklO dla 
Bill:i. Sandmana! .. : 

Za~mj~Ji się obaj ! dodali jeszcze kilka 
<:zttirchańcÓ'IJI' do udzielonych mi poprze· 
dni o. 

- Dla dobrej miarv! zadrwił Bill ... A 
teraz Z2.<'zch .s7 tu, póki zn1jo17:iemv Się 
na odległośr: ... Wara C'i jt'żeH rus~,Sz się 
z m;eise:ł pned kwa<lr:ms<'lll .. : 

Ubyli ~;p w kr·)tce 1a urz:vdrcinemi 
fonol ami. Pierwohii~ mi:tłPn? zamiar o
dr.:i..;n zaalarmowa6 wie.~. lee% przy~zło 

I • 

mi na myśl, że Bill prawie wszędzie miał 
wspólników i nie brakło ich z pewnością 
i w tej okolicy. żyje się tylko raz, a 
śmierć tego wieczora zbliska zajrzała mi 
w oczy, nie chciałem zatem, by powtórzy. 
ło si·ę to ponownie . 

Czekałem więc. Nie trwało to długo, 
bowiem znienacka otoczył mnie oddział 
ludzi i usłyszałem tradycyjne: 

- Ręce do góry! 
Stanowczo nie powodziło mi się tego 

wieczora.„ Podniosłem więc ręce, a s7.e
ściu conajmniej mężczyzn otoczyło mnie. 
przyglądając mi się badawczo przy świe
tle klsi·ężyca. 

- A! do djabła ! - zawołał drab atle
tycznej budowy. - Przecież to Bill Sand
man! 

Zaprotestowa?em gwałtownie: 
- Nie O'lt, ale jego ofiara! Porwał 

mnie w automqbiJu ze wsi Silverbrook i w 
towarzvl'fwie drug-iego Ql)ryszka o~rabiłl 

- Naturalnie! - zadrwił atletlł. -
Lecz nie jestegmy d7.ie6ni, stary Billu, 
i niema radv dla ciebie.„ 

- Ale ~dzie iest drug-i? - zagadn~ł 
w tej chwili innv meżcz:vizna lJrzvc:ad1i
<1f Pi ':"lrJ!;faci. - Bvlo kh dwóch, gdy mi· 
1ali M0·rmfown w s:i.mochn<l7.ie - - -

- Zawieźcie mnie przynaimniej do 
Sitverbrook, - błagałem. - Tarn uzys
kacie referencie. 

- lWl'oWi nigdy nie brakuje refe· 
rPncyj l Nie ła.piefl'lV ~ię na takie r zeczy„ 
Tneha z tolJa t ri lrnńcz:vć ! 

- Be-z sądu? To okr01pne, niesłyeh 1· 

ne! 
- 'Os-irnkalhvli Fedziów lt1h n..-7okw1il 

ich .„ L y nch i est icdYnvm sędzia dla cie
bie J 

Twoi n1all przy)aclele MAŁY KURJER I 
b~dą Cl wdzięczni, gdy • Im zaprenumerujesz 

_ Zabije<:ie człowieka niewinnego t -
oświadczyłem tonem patetycznym. -
Krew moja spadnie na was i wasze ro
ilziny l 

Słowa te wywarły pewne wr~e 
na nich, a zwła5zcza na przysadzistym 
mężczyźnie. 

_ Posłuchajcie! - rzekł. - Propo
nnję, by rostawić go przy życiu do przyj 
grfa Broadstone'a, który widział Billa 
zbliska. 

- Broadstone przybędzie do „Zauł'kl3'' 
o d·wunastej, a jeżeli nie będzie go jesz:
czc o północy, nie przyjdzie już wcale. 

- W każdym razie dostarczymy sza.n. 
sy raturiku temu człowiekowi. 

- Czyli Billowi Sandmanowi t 
ł • • 

Zawieźli mnie autem fo n.iejsca, naz
wanego przez nich „·Zaułkiem'', a połoV:>
nego wśród lasu. Trudno mi opisa~ wam 
trwogę, jaką przeżyłem. Przechodziłem 
istotnie coś w rodzaju agonii. Tysiączne 
więzy łączyły mnie z życiem .• : Było -
naprawdę - nieszczęściem rozstać się z 
niem w podobny sposób t 

Godziny mijały„: Ryły zara~em niez
nośnie clługie i 'Przeraźliwie krótkie. Księ
życ tł·ał wysoko na niebie, gdy ll'n, co 
rzekorr.o p~znał mnie, m61 kat ~łaściwie, 
spoj'•·wł na zeirarek i oświadczył: 

- .T eszcze pół .irodziny ! 
l\f P},a moja P'O!!łębia~a się -i mi~ntv TIR 

mi1111•i:-. Tamten nie wypuszczał zegarka 
z rę lli. 

- Je<>zcze K!wa&-ans! _ oznajmił. 
TI; łem n.ajwińoezn;~i straconv. ~.vy!;t~ 

piłem 1 nc:tatPC7..,,l'm bh1g-anjeni: 
Przysierram na Eoga. Jedynego.„ 

zae:L ąłem.. 

Jeden z obecnych nadstawił U&ZU! 
- Posłuchajcie I 
Słycliać było tętent JroJ.iskL 
- Jeszcze pięć minut - - - -
Dw6ch jeźdźców ukazało si~ na drodze 

leśnej. 
- To Broadstone ł 
Je:fdźcy zblitali si~ r.zybko. Wkrótce 

zrównali się z nami. 
- Północ! - wyrzekJ machinalnie 

człowiek z zegarkiem. 
- Zegarek twój spóźnia się t - rzekł 

jeden z jeźdzc6w, Broadstone, jak okaza· 
ło się później. - Jest dziesięć minut po 
północy.„ 

ObecnoU mofa. ju! zwr6et1a Jego 11 
wagę. Patrzą.e na mnie, ~yta!: 

- Co to znaezy? 
- Ja.kto, co? - zawołał atleta. -

Przeciei to Bill Sandman..: 
- Bill Sandman? ()oś cl się majaczy, 

kolego? 
Przyfrza! mi sit uwa.tniej :' 
- Jest jakiieś odległe podobiei\st"tVo, 

to prawda.„ ale - na Jowisza J _ Bili. 
ma itiny kstztałt głowy •• : a zwłaszcza in
ne oczy.„ Gdybyście widzieli go bliżej, 
111.k JC1 „;. ale znacie go tyll© z fotogra. 
fji .•• I cóż to zamierzacie zrobi~ z nim~ 

- Chcieli mnie zastrzelić.„ o p6łno
cy -

Broad~tone unł6sł ~ ku 'nleliu. 
- O p6łn<>cy? ••• Całe nczę§cie, !a 

sp6źnfał się Jego zegarelC.: • In.a.ezej ••• 
biecfakuL. 

Zdaje mł dę, te s.karcn rwvcn lrudzf, 
lprz nie byłem tego pewny„. Odczuwa.lent 
tylko zawr6t głowy ł tl'W'<>goę retrospek· 
t}'Wruł.„ Gdyby nie op6mien1e zeszoant„i 

Tłum.LM. 
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mi: 8 pl ą DOZDą ZaC wyca Się.•• 10.00 Nabo!eftstwo ze Lwowa. 11 .40 Przeg1 ąu 

K d I* •... k~ h • h " Popularyzacja siportu w warstwach Poza tern robot-nika z dusznych hal prasy pcrlskiei, ll,50 Kom. meteor. dla ko11lu-a ra o 1mp11s IC piec urow. robotniczych nieustannie wzrasta. ro fa.bryeznych lub cia&nych kurytarey ko- ntkacjl lutniczej 11.5~ Snnal czasu. IUl.5 Pro-
p· k •t k 1- K I łły wmiaganje siQ zainter-esowania rołx>tni· palń nęci gram na dzień bieżący. 12.10-13 Zfl l\1uzyka z 
Ję D& mys '"' Dr e • ka rozwojem fizycznym Postępuje nawet otwarta przestrzeń boiska, płyt gramoto.nowych. 13·20 Urzl,\'d. Kom. P. I. M. 

Konirurencje w chodzie nie miały w sposobem posuwania si~ jest chód. w szyb.szem tempie niż u irtnych warstw to ostre i C'.Zyste powietrze, wciągane ha· l5.40 Komunikat gospndarczy. IS„"5 Kmnika ha.r 

P I ···- ..1_ • M społ eh d h łu Wk · cenka. 16.00 AndvcJa dia mtocl7:iety I 6.25-o sce poWQQZen1a. istrzostwa na krót- Obecnie odbywa si~ na ohmpjadzie ec.zny • ustami o wynięczonyc P c. oncu 16.40 Płyty. 16_41) Odczyt z KrakoW'a. 17 oc 
ldch dystan~ch zorganh.owano w 1.ierw tylko Jedna konkurcnc.ia. w chodzie _ Powyższy obJaw jest Zlr;>ełnie zroz:u- bezpośrednie zetlunięcie się z przeeiwni-

h I eh d i ł In , . Z A zk rł '-k 50 kl W Lo An I ł . miały ponieważ zawód robotnika wy· kiem w walce o piłkę jest bardziej e~. Aud3' cda dla nauc:zycleli muzyki'. 17,30 K~·n 
szyc ata z a a OSCI WUJ. u <".x. o na m. s gees wygra Ją m„n-a.J'ąey bezwzgl"'"'"'eJ· sp""wności' f1·- . . •• al,·- 'łk . t dla teglugł i rybaków. 17,35-17.40 PłYt.v 17 4<J 

1 - · An )!1- G 4 SO 30 k ed Dah ~ 'i'"' """ - CJOnuJące niz np. w .JUS, o ';11 ę w Sia · at etycznego 1 potem zarzucono 1e wraz 7e g tA reen w : : se • prz zy~znej łączy go z dziedziną SlpOrtu moc- kówce. „Albert ThomM l Prano!:sTek Sokal „ - w s pf'm-
c.\c.~eślcniem tych punktów :z. programu olim łinszem (Łotwa). Chód odbywał sit ż~ niej niJź prze<lstawicieła pracy czysto To też w klubach robotniczych _ a nienie, wyg-fos! p. O. Simon. 17 ~'il'j Program na 
PlJsk:ego. ' . ' m1astem. umysłowej. :Bicepsy górnika wzmocnione nie należy ich identyfikowa6 z .fabrycz. dz.ieft na:Stepny. 18·00- 19.oo. Kcmcert w wvk. 

Nikt chodu ~ .. :~~;. f-:ł ! ' po mfaltot»ei uosie. podnoszeniem ciętarów i zapaśnictwem nemi ..,_. kwitnie przeważnie piłkarstw<>. ork. P R. W przerwie~ wł.adot11<1śol bleżace. 
nie lalot»al. . _ ·• · W mistrzo!łwach Polski zachowano r6wnieł uczynią mu lżejszym kilof tub Osiągnęło emo już niezły :po.'Ziom l pew- 19·00 'Rozmaitości. to.zo Skrnrnka 'POCZtllwa 

Nie miełiimy dobrych zawodnrk6w, nłe fen sam punkt. Raczej dla porządku, nli m?-ot. ne zespoły robotnicze, jak n;p. Widzew z rclnicza - omówi lont. W. Ta>rkowskl. 19 ;1() 

wychowaliśmy lpC('jalnei publiczności. z zamiłowania. Żeby był mniejszy kłopot. Jednas'k nie w~'Zys.tkie rodzaje sportu Lodzi lub LPgja z Krakowa mają ,,dobrą Pe!Jetoo liter.acJd J>. t. „żvoie łilteraokle" wygi 

O , . od 'ł hód d , . „ .Jtl k -Lód d B' ł cieszą si~ marko" w piłkarstwie poJ&kiiem. 1> St. Adamczew<:kl 1~.45 Pras<1wy Dziennik rgan1zac1e rzuci y c z ra osc1ą. wys1ecr1ono w tym ro u co - o 1a e . • ... Radj<Jwy. ZO}l0- -?2.00 I<~cert muzykf reH~t· 
ponit"wai konkurencja ta sprawiła wiele gostoku i poza mistrzortwami nie zorgani• ś ód Jednakową ~uJarnOśct~ Obecnie odbywaJą Się rozgrywki 0 neł ie Lwowa. w orzerwłe: Wladnmn~a! sPCM"· 
kłopotu, a nie dawała iadnei atr..,kc1i. zowano żadne; innej imprezy w tym dzia \~ r . wa.rstw robotn1czvch.. Np. ten- robotnicze mistrzostwa Polski. towe. T>ócfait~ do Pras. Dz. RadJ. ZZ.00 • .Na 

U h 'd lk · dn · l z · . ł 1 p . n1s nie posiada. tam zwolenników, nato- O wnoście piłkarstwa robotniciego 
rat~wano c 0 ty' ~ ' '~ Cl e. wycięzy strze ee owierza w mis.st najwięk&ze um.anie zyskały: ciężka świadczy dobibnie fakt, jż w ~zczegól· Wlidnokre~". ZZ.1.5-?2 55 Muzyka powatna w 

konkurenC)t - na 50 k1!n. ! w.orcy a~ 5:O1 :2~ sek , . atletyka, <boks, Mpaśni<'two ł podri""l'lze- nych okręgach piłkarski eh, rpowstaie ko- wyk, Oktetu SQ~ite'a. Z2.1iS-23.00 Uirzed. K(lft1. 
czemego programu olunp11sk1ego wyszh Porownanfe tych dwC1Cll etas6w nasu nie ciębr6w) oraz piłkarstwo. Piłka nieczno§ć utworzenia podokręg6w auto- P. I. M. I mmm. pioHcyjny. 
ze słusznego założenia że naturalnym spo n~o kpt. Kurletto, . za,tużonemu kiercwni- nożna posiada nieprze1)arty uro.k dzieki nomicznych dla klub6w robotniczych. Po- KOENIGSWUSTERHAUSEN. ~roda. 
sobem szybkic-goprzebywania małych od- kowi działu wychowania fizvczn. w Zw . .,.ovnait~ci w:ilk; oo chociaż ITTa c<1ta wyższa akcja ma by6 przeprowadzona 14.00-14.4!! Koncert z Berlina. 16~17~ 
ległokt jest błeg. Na dystansach, na któ- Strzeleckim, ciekawą mv~ przv$lotoW3nia clrutvna to fednak ma.czej gra bram- przedewsey~tikiem w okręgu warszaw- Kon<:eirt z Hamburga, tR.00-18.25 L. Koch: 
rych normalny człowiek może wytrzvmac polskich piechurów na Olimpjadę w Ber· 'karz. nana$tnik luh <'hrońca. Nastęoriie skim. ,.Haydn$ Ploete-nuhr". tB~'ID-18.55 Pri>f. f'. keru 
tempo biegu. byłoby rzeczo niewłaściwą linie. bard7,o w;i7.ną. cer'h<1 f00fh!11ht ioct M 0 :1 Powyższy fakt nal~fy powita6 z ra- .,Naród a ra~a" 18.~19,35 Lekcja ang'ielskle. 
wprowadzać chód, wvgładajacy I Bieg rozumowania jest prosty. Skoro 7esnołnwości - fllkby nam1astka soli- dością, gdyż rozwój jakiegokolwiek ro- c<>. ~.oo Koncert z Wledn!.a. 21.00 Koocert ze 

J 'L - · · • • ' " 1 „ , • • A~mo~<'; 7~Wl\nowP.i - w ~'kPn~Prh 1--n. dzaju sportu w świecie robotnk.,;vm Pol. Sztutgarlu. 22.10 Komunikaty, muzylca tanect--

J 
. r {':rot 1 s=tric~ie. • • k . P!ZV Dlll!lma nem n:mterepwa„nm s~ęo d ~~ .-v;e>n, , T'ilk~l'"k;„-., ~rd.po.twa ~rzvin~nf'I- c:;ki ma dodatnie znaczenie nietylko wy. na. 

b 
cze J zka oze~ cm wy•.ctgudJcst Jll naJ ntnguk, !'teznanylkn omu owierza z o ;" ~"'''""riom. kf-1.,-,r„i, ..,r?ne n'e i::~ :'Io łącznie spe>rtowe, lecz równi~ społeczne. 

·~ szc po 0?~1e J!t-wn.~go ystansu. to uzys ac czas ty 0 • 'i<;fllmi lecz pracuia dla su'kcesu ze~'J)Olu . --
me trzeba osm1eszac teJ zasady przez o 1 1 minut gon%y • 
wprowadzanie zbędnyr.h ogranicz.eń. Chód ort wvn~ku oli-np~;skiei:m - gra warta je~t 15 •1• , 
jest najeżony takierri ~ubtelnościami •tyło- świeczki! A weźmy jeszc.?'.e pod uwa~ę. ! m1 JODOW rowerzystów w Niemczech. 
weinl, jak zakaz oderwania obu nó~ jed· 7.~ chńd odbywał sle w BiałV"llstok1.1 po 
nocześnie od ziemi, stawhnie wvprostowa złej drodze i w e'.7.a~ie hurag~nowe~o w1a! W Polsce - 380 tysięcy. 
nej nogi na bieżni~ itd. W rezultacie zawo h'u, ktńry zrvwał dachv 1 łamał topole. ~ebrane ostatnio dane w sprawie licz- 800 tys.7 Kanada 750 tys. Austrja 700 tys. 
dn~ chocłi.ący wygl~da śmiesznie i nie W tvch warunkach wynik Powierzv 2asłu by rowe~ystó"; • na. kuli zie~~ej wy- Szwajcarja 500 tys. Polska 380 tysięty, 
naturalnie. Prze naprzód, ro7.Wiia wielką guje na baC'7ną uwagę, a grono ut:ool~nto-- kaza~, ~ n~JW1~ce1 . na św1ec1e. row~· Czechosłowacja 350 tys. Węgry SOO tys. 
szybkość - a jednocz„śn'e dokonywa zu wam·ch ni,.,.lmrów na troskliwa opieke ze ~ystow posiada1ą Niemcy, a miainowi- Hisz;panja 200 tys. Estonja 84 tys. Ju. 

ł • k b h hó t · h t d · · cie gosławja 20 tys. Rumumja 20 tys. ł Por· pe me a ro ~.tycznyc ruc w amu1ącyc $tronv w~ z. ~ . I 15 ntlłjottów. tugalja 12 tyisięcy. 
Jego szybk.o5~ • , . ~1v~ kpt 

1 
Ku:letty wv:howa?•a w An~lja poi;i~da 8 miljonów, Fr amcja 6 Wśród wielkich miast europejskich pro 

InaczeJ 1es! z d~stansamt dłuzszem1 Z~ąz~u Strze.ecki,m kadrv p!echur?w na milJonów 750 tysi-ęcy, Japonjia 6 mil.io- centowo największą liczbę rowerzystów 
Na 50 klm. h1;g-u nte ~ytrzyma I Ohmni~cle 7.<1sługu_le ze .ws~e~h. miar na nów! .Włochy n miliunó~, Angli~ i Ind.ie posiada Monachium, na dalszych miej· 

zadt>.n lai!r .ponarc1e. Przypu<?'a;:1lm~ m1clatywe t~ 3 m1lJ . 500 tys. Hotand1a 3 mil] .. Belgia I scach znajdują się Kopenhaga i Amster-
f nawet nie każdy wytrenowany sporto- oodf'imie Zwią7t>~ t„i-ko~tl~tvc-znv. Z"r~a . 2 milj. Danj.a 1 milj. 500 tys. Szwecja dam. 

Teatr Miejski ~ Mademoiselle. 
Teatr Kameralny - Umiłowany Leopold. 
Teatr Popularny - Ta.ri na dziewczęita. 
Teatr Popularny w sali Oeyera - Kredon 

kol<>. 
Teatr MeJodramz - Królowa i>rzecł~ 
ścla. 

Adria - I P ulkownlJc I Jero liuza. Il CJ'łW 
kowtec mimo woo. - I 

Caplt:M - I:!mma. : ; ś' 
Casino - Kobiety bez pnys~. · - i41 

Corso - I W obronie p:ra~a i honora. D 
Dziewica Orleafislta. . .; • 

Czary: - Przyrody Tomk• Sawyera. ' wiec. Przy tych odległościach bieg staj~ nizµie szereg prób i urzar:hi zawl"dy po· · 
'ię pewnego rodzaju sztuk'ło normalnym , rćwnawcze z asami zagranicznymi. A GLIA PllłZECIWKO AUSTRII ~:n~.J~o:-l(urJerayberyJskL 

Zalety wybitnych polityków. i Ur u~wa_jo\vi. Ludowv - Niedobrane maliedstw1>. 
1

~ , 
Luna - Skol\cZ011a pleśó. · ~ 

Sport angielski n.e prze;muie się kryzysem., 1 !:r~:z~ta~n~v':if~ji~~::.grktó~y dr~f :~i::~:~y~!~:. or~~~n~A:!Yt n:~ kow~~tr~i;,i~:~0wmk J je~ słu,„ n.~ 
Kryzys dat się we znakf wszędizie i ganizacji pozostał nlenairuswny. Wsrz\ 

1

1 dEziś wywołuje ogromne zainteresowanie w dać podobna niespodziank~. jak to miało ' Mlmo:ia - Rot 1914• 
11 1\ 

· · k A I b H M t ·· I • · d- k. k' d · I Ośwtatowy - Dla doroslycb Bracia Kltłllblr WS1Zystk1m. Niema prawdopodobnie żad stk1e sezony takze Ja _sc~tt ~ . en-, urop1e. ecz en roz~grany z~stame 1 m?eJs:; prze ro i~m, ie. y reprezentacJa zow: dla młO<h. Dzlecłę cyrku. . r 
nego większego nairodu r.a kuli ziem- 1CY, rozgryw~t rugby, p1łk! no~n~J, .w z repr~zentaCJą Au~trir. • • I Anp;h pokonała H1szpan1ę. Palace _ Kobieta _ Kame1e<la. · · "l 
skiej, któryby. badając statystyk.i swCl- ~ dals~ym ciągu u.daJą stę ~w1etme. Prasa austq acka w ZW1l}zku z tym W lutym 1933 roki! reprezentacja An·· Pan _ 8wiatła 1 cienie macierzymtwa. 
jej dzialalno~ci go:spodar1,;zej ~Y innej, J. radyc1a trwa. Anglik wszystkiego ra- meczem pisze, że piłkarie austriaccy nie glji rozegra sensacyjny mecz z mistrzem Przedwiośnie _ Tragedja na Mont m.. 
ni~ zauważy{ w1,kszego lub mniejsze· LZej sobie odmówi, aile uczestniczenia powinni sobie robić iluzji zbyt łatwego świata, reprezentacją Urugwaju. Rakieta _ Nłewlnna sucszn!ca. 
KO spadku na ka:idem polu, wszystkie- w zdarzeniu sportowem - nigdy. Zaj- Splendid _ KlnomanJa,k. 
go, co się nazvwa życiem. produkcja muje on tak ważne miejsce w je{!o żv- ,, 
czy rezultatem jakiegoś wyniku. ciu codziennem, że jak znawcy \\"ielkicj M1' odzynarodowy kongres letvarzy sportowych Stylowy - Puszcza. ~ 

Anl!Ua poó,)l>nie iak i Inne narody, Brytanji twierdzą - Anglikowi nai- 's l\ S:r:tul<aa - Romans. 
a może i więcej, cierpi z powodu depre- pierw potrzebne jest powietrze, którem W B E R L I N I E. Zacbota - Romanse cnat\stt.. 
sjf gospodarczej, która podcięła jej han oddycha potem „home''. w którem .. . 
del zag-raoiczny - podstawe bytu dum mieszka. a następnie sport. Jedzenie i W ~o~u 10.\6 z racu ro-;g-r'(~a~1a towych, który zg-ro1t1adzać ma "PRZYGODY TOMKA SAWYERA• 
nogo Albionu. małżeństwo to dopiero dalsze potrze- w Berh~1e XI I~rzvsk .0)1!no11~kich nrze.dstawicieli W "CZARACH". 111 

Jednakże jest pe'Wllla gałąt dzlałal- by, następu1ące po trzech pierwszych. - odbvc .sle ma.1a w m1esc1e oli~101 1 20 państw, Film po ?U p[erwuy wyłwtetlan1 w Łoc!sll 
ności narodowej w Anglji, która nietyl- Naleiv dodać jeszcze, jaką wagę skle1~1 na 1rozri.Ja1tsze kongTcsy 1 ze- Pierwszy teR"o rodza iu kongres „Przygody Tomka Sawyera", prr.eróblta ma• 
ko nie uległa osłabieniu, ale P' prostu przykradają, AnR"liCY do sportu brama. odbył sle w t. IQ28 w Saint Moritz nej powieki 'Marka Twafn& - to f'tlm ro1k..-
nic nie wie w życiu publicznem, Miedzy innemi odbvć sie ma w o- w czasie IX lg-rzvsk olimpijskich zi- ny. 

o przeżywanym kryzysie. nie mówiąc już o prywatnem, srdzie na kresie ig-rzvsk w Berlinie drug-i mię- mowvch. 'Motna go knłało poleci~ nłetylko cbfatwłe I 
Dzfedziną tą, jest sport. niesportowca lub czlowieka nie orjen- dzynarodowv kong-res lekarzy spor I chłopcom ,.. wieku 11kolnym, ale 1 trm Jr'H19't< 

że Anglicv są urodzonymi sportow- tującego się w sporcie nie zwraca się kim, 
cami, o tem wszvscv wiedzą. Że lubią wprost uwagi, choćbv miał wszvstkie K • J • • • k• 8 J• • kt6rf>' bchaJ11 dzłeeł, •• , 
i;ię zakladać przy każdej sposobności. dyplomy Oxforo. Cambridge i t. cl. OIDISarz O 1mplJS I W er IDle. {nte~au.f• ałę Ich pąe.hłk,, eem' ta.lent ft&ft'll 

a szczeR;ólnie przy rozgrywkach piłkar Charaktcrystvczne fest pod tvm' Nominacja dra. Liebrechta. cyjny Twatna, okruzony sentymentem 1 kume'" 
skłch. wyścigach konnych, psich i t. d. wizględem stanowisko prasy wzgledem - f ekawi J k tet te ,_,,._ 1 
- ta cecha ich chairakteru narodowego wybitnvch i mniej wvbitnvch pollty- Prezydent ~· Berlina, dr. Sahm. odbeda si~ w Berlinie. Nowomiano- rem, no et 14, a ras wyg._ , 
ró~ nież jest znaną. Ale że sport jest ków. W razie mianowania tes.ro tub in- mianował cl~. , L1~brechta, ~a.de~ ma· wanv komisarz przeprowadzać b~- Jak gra popularny „nrzdąe•• J'ackte Coogan. · 
silniejszy od kieski ROStmdarczeJ, która tcg-o „gentelmana" ministrem lub ob- g-l~tratu berlmsk1el!C1. -. n;.1e1~k1m ko dzie pertraktacje z Państwowym U- Debłut;ujęc w ,Brzdęcu" z Chaplinem w • 
zrujnowała miljony ludzi I doprowadzi- jęcia przez nieRO Jakiej;!okolwiek wvbic m1sarzem do spraw ohrno11sk1ch. rzęd em Wvrhowania Fizvczneg-o w 1920-ym miał J'ackre ł lata. Obec:nle ma 1at. 
ła !eh do nędzv, o tern mniej się wie. nego stanowiska. gazetv Jako oierwsze Tak wiadomo, w roku 1q~6 s·prawie przyg-otowań olimpiisklch. lat 16

• ' 
Zapewne. na rozRTvwkaieb footbalo- • g-tówne niejako zaletv jego wymienia- fg-rzvska olimoiiskłe „Brzdęcł• wrr69ł na dorodnego chłopea. 1 

wych o pubar AnQ;lji sprzedaje sfę Ją, i;:dzie i kiedv brail udział w rozgr}T'v szerokfch barkach I długich nogaeh, ale twa!'Q" 
mniej biletów 1>rzv kasach niż dwa la- kach sportowvcb i fakich. I czkę ma ""'l'i Jeszcze dzieclnn4 patrztaq Bl 
ta temu. ubyto także z u'lic Londvnu Jeżeli był kapitanem drutvnv krłc- Anaielki zm~eniaJ·ą Skrzynka do listów. łwtat ezamemi bystremł oczami. 
sporo tych omnibusów-mastodontów. ketu w szkole. to Ju:! mu sfe "" . J'aclde w dals1ym c111gu zdumfewa I ·~ 
które zabieraity w sobotę wieczór ma- zapisuJe na dobro, jardy na metry. PabJanice, dnia Sl pa:tdz.leruUca 1'32 r. ca prostof4 gry, wyrazł1to1e111 mtmłld, braklelll 
sy młod,ych lud2i, teby ich wieźć cała a je.żeli należał do skfadu Jakiej§ ósern- Na ostatniem zebraniu ang-iel- SZANOWNY PANU! RfDAKTORZfl pozy lub Harty. . . · 
noc na tereny klubów Chelsea lub Ar- ki wioślarskie}. która w Jakichś znacz- sklei k.oblecei amatorskiej federacii Sekunduje me para nleletnłch: ~· 
~enal 

1 
niejszvch zawodach zwyclężvła. to o- lekkoatlctvcznet' nowzieto uchwałe. U:inełmie lITTX'!Zę 0 łaskawe umles~e .,, po 11-letnia Mtni Greem r malr Durkłn w ni 

d I I Z • J bi' · I ł b' „ CfLytnem J)liśmle kh nttej podane spr06towanłe. HuckL · , na na ze ny mec.: • Pm a Pl! 1ozn~ cem go wvso.co na te aby na zawodach o mistrzostwo An-
Jedna.Kie sport w swej fntegrafaeJ or- ra do mego większego zaufama.. l!lii dvstans i:>oszczee-ólnvch konku- W zwi11zku z ukazan!em si4 w Nr. 'NT s ~ Tomek kocha alt w 'Mizsf, a• o~ 

rencvi bvł obliczany w metrach, a 'Il b. m. artykułu „K~et powodem awantur)' Huckfem PrzełJ'wa l'lteswykłe, romantJcaM 

J e S Z C Z e ' e - C nie w jardach iak dotvchczas. U - QŚ'Wladczam: te do restauracJJ mqjeQ p. a.. „<.kit. przygody na WYSJJie Jacbona. na Hlufa!J)1'1 I m s I ą . . . chwała ta ma olbrzvmie znaczenie i poda RzemieślnLcaa" IWY ut. Klli~iO 5 w na cmentarzu, gdwłe obaj ohłoJCY byli młmowot. 
Pozostałe mecze ligowe. orawdopodobnlc r6wnież fe.deracia Pa.bd~h przyszli w pone obJadoł\Ved a pa• ntmf twra.dkaml zbrodnł. .I 1 

W rozgrywkach lle-owvch zosta- 6.n: Wisła-PoJ?"o11, Czarni- ~~i~ko1b~!~!~~ za przykładem fede- :=t!tó~~Y:1 :On:~=!~:: Mara 'Mizzł~mna liomt~--.-,,,~. ~ 
ło fcszcze w listopadzf e 14 mecz6w Ruch, .2.2 p, p, - Cracovia, W arsza- tu racltunek wyniósł razem lltotycb 1, Ilf, 70. ma nłewfelkfe pole do popłtm w roił Clolirse WJ 
do roze[?'rania, a mianowkfe : wianka-Warta; Berlin nie ~obaczy Kusocińskiego. A więc nieprawdą Jest, te paoowte. 0 Jlltóryc':i chowanej pa.nłenk!, natomiut lackie Coopt 

n.11 Po2'oń-Ruch, Garbarnia Jcafeany trening. mowa, o~ spot- ł:l<>ść bUtełe:k I $ik.onsu- ~ m6w Jeden s tych trłumf6w Jct.6n clecr. 
Bu;szcz. -LKS, ltee'ia-Polon ia. Wisła- . • ł mowa41 kilka.n.akie kołltetów na sumo rdotych 60• dttJll o przyszłokf artysty, ' ·, 

„ Warszawiank". Kusocmski zr~zv~nowa ze swe- Nastę:t>llle Po us miwtiadi paiDOWlo cl mreu ....,. 
Nr. "BlaStl'cz~J 43 rcn])()CleyM artykuł Jan!-- · ""•. "ekt a tt0 startu w Ber li- __ ._ __ ... ny Strreleckleł • Nczaletnoś<! myślenia". Poza· ze>.II: Polonya-22 p. i>., Craco- ~o prot ow nc,.. zamiar OPUśctć lokal. Preedstiawlony .-.uw ...... 

tem dzAal łtterackl zawiera sYlwetkt: MBreton. via-Legi~ Czarni _ Warszawian- nłe, w. dniu 4 e-rudnia i obecnie po nie aikiceptowall, tw!erdz11e. tt.e poiUmony b 
ka" ~ cyklu "Sie<km francui:ek'' lamny Pu- ka. - krotk1m wvp.ocz:vnku zaczał przvg-o- kotlet w cenie 6.'5 irony )est a cl.rod t 'N5JlCSł• 
t.iaitycz- Survnowel. św1etny obrazek .z tyo1a • · towvwac' sie stopn1'o'"O do roku Ni -• -~ ..., Jtórno~ąsknego ,.Kłd'Uzela" Poli! OoJawiczyftsklel. :;?7.II: LeJ?"1a-ŁKS, Wisła-Po- .n. li awanturę. 1-e pomo1>1Y """""e !ll>rze„„e per· 
pvezJe "fos!eń" M. CZt'f'kawskiel . Ooepłe wo- lon ia, 22 p. p,-Garbarnia. przvszłeg-o. Podobno 1.uz na wiosne swa.zje l uWttgl, Jedem z pUIÓw przyst~pll do 
dy" panł de Sevii:ue kore.sPo11de111CJa 1 Vichy Termln.v ffnałowvch rozg"rywek ma si~ ,odbvć sensacvme spo~kanl.e mn!ie z pięścią. Wf>wczu w spMób s."tia.bolw'oif 
Teodory Druwleclctel. ~SrukaJmy noWYch ta· 0 wer'ścl„ do lf......t ml„dzv J e,..,i·a (Po- Kusocmskf~J;?'O z mlstrze.m obmph- W}'ll)ros.trem panów z t<Jłcalu. Dołb'srmł to WP<>· 
tentów·' refleksje na temat prac u.camlów I sa· , " ";-' 'Y _, J<. t · L hti ] 
ll'JQuilców przez Stałanfę Podhorskll Olootów, re- znan ), a Podg-orzem (Kraków) zo- s om, e nenem na Il <:m. bliiu dy:t.uruJ~y polk)alnt. Jeden~ panów Oftrzv. 
cenzlc Cyrano de Beru.nac. przerląd ~l!tyki stały przesunięte, mfanowfcle pierw- mał patkę zumow-. drugi id starał stę wcu 
zag.ranic:r:nel p. t. ..l. ubi>C&łe&"O tY&odnlA oraz szy mecz odb„dzie 51„ w Poznaniu 

1912 
komórki w Podwórzu zbiec. ~tał Jednak p~-

!nteres.uJqce ak.tuaiia kobiece. )' .,. Re:iestrac:ia roc•n1"ka ...... -.i.- 1a ... 
W dziali prakty.:iuiv"' mamy artykuty fa. 6 listopada, przvczem " " „ trzymany. Jest l'!Zeo'L- u.v Uwut<>ii..en • „e pan~ 

~ho we: ''(;zy koni~czu!e trzeba być starą" M sedzłować b.-.-1 zie mir. Loth . d wie posiiedZllel! do pót.neJ nocy w komisada~le. 
K?.st&rskl~I „O modernlzacii starych miesz• · P-l • Jutro winni stawić się o spisu pr·zy a nde w .resta1U1racll przy kleJrs7Jrn. 
k~ll" M. Bouiet. „Zapalenie vi:cherza u kohiet•· a~ mecz rewanzowy wvznaczono 'W ul. Zawauzkiej 11, mężcz·vźni zamiesz-
dr. M. Manttowel „Orzech włoskii ł feio Krakowie na I~ listopada zarezer- kali na terenie IV kornisarjatu o nazwf \Vlamych ooz.czerstwa po.etą.gnę ® ~-
t\VOt''' s. ~choentelda, ,Osizc.zedne zu:t.yde i>a- wowano na ewentt1 al~ trze.cli roz- skacb na litery U, W, Z, Z., c,raz męż- dzia.lności sądoweJ. 
diwa" int. 1 Kal. ~Gtos ko~.sumeTlltek" l obda· o-rvwke na n eutr '!lnvm nonmele w czyfni, zamieszkali na terenie XI ko-
Y dla prao111acel llllteligenc, Pa.rrl Elżbiety "" • , • < ~ ,., • 

W Naszej MÓW!llcy ~ros czytelIJICT.kł J u razie ro'vnosc1 punktow, rnlsarJatu o nazwiskach na litery T, Uri 
wałcz ~ kryiysem~ "Jt/. Z. Z. • 

Z powatanlem 

Jó:zet R.ytdclewtcz. 

ro zoot ow1t iutru na 1~ia~ 1 
Zupa cebulowa. "~ 
Cieli;oa Wftróbb. brtof elkł I buracmB 
Pit.cek kruchy • matmeladt jabłcsan.t-o 

Wschód słońca 6.30 
Zachód - 16.10 
Dłu1tość dnia 9.40 
Ubvło dnła 7.13 
Tydzfeń 45. 

Nie pijcie mleka 
nie prze~ n l o 11l~nego I 



Film dźwiękowy-sfotografowanym teatrem PARCELACJA OCEANU. 
feden z nailevs~::!ż!:~w~l ~::~·;:t~v:·w samej eksvozv- sztuczne wyspy z . I od U, 

m?wv~h ~rnest Lubitsch ,wypowie· cil. W teatr~e została ona zał~twio- Olł•Gl•AL•~ PllłOIElllT •IEĄIEC8'1EGO INZ~lllAlłA• 
dział ste niedawno w sposoh nader na naturalnie słowem, wplec1oncm 
ciekawy na temat zasadniczej r6żni- w tok akcił. Jut od d'lutszego czasu - fak wia- Jut niezliczona ilość ~otowycb 1>rojek· zamarzania na coraz to wit:kszej oru 
cv miedzy t~atrem a filmem. zwła- Ta musiałem posta.pić inaczej, domo - powstał w kolach naukowo- tów tecl:micznvch. a nawet modeli. wy strzeni. i stopniowe2'o form-0w:1nia si( 
szcza dźwiekowvm. Wvwodv Lubit {?"dvż chodziło mi, ażeby w optvcznv technicznych śmiały projekt budowy próbowanvch na wodach lądowych. •amy lodowej. Realność projt'ktu W"tt1 ła 
S'Cha sa tak ciekawe. że warto ie choć sposób zarvsować odrazu te wstrza- sztucznych wysp pływającvch. by w Ostatnio niemieckJ inżvnier 01.!rke dowied7lona kflku ()Omv~lnemi nrtibam! 

·by po krótce przvtoczvć. sa iace i poteżne przeżvcia, które pro różnych miejscach nieskończonych ob- wvscąoił z orv~inalnym projektem bu- \!dv7 fuż od roku 1862 stosuje się w 
- Nie iest niestety jeszcze rze. wadza bohatera teg-o utworu Pawła szarów oceanów stworzvć dowv sztucznych wvso z lodu. O tern oraktvce 

cza. Ot?"Ólnie znana - pisze Lubitsch do konfesfonału. Oczvwista, Iż nie punkty oparcia dla lotników, że lód w pewnvch w~runkach może zamarzanie wód !lruntowycb 
- że prawa scenv nie maią. nłc moP-ę poprzestać na metodzie ściśle przebvwającycb morza i narażonvch być użvtv jako. , matenał budulcoWJ" w knpalniai:h dla umożliwienia praq 
wspólneg-o z prawami filmu dźwie- realistvcznei, lecz trzeba bvło użyć na możlfwą konieczność lądowania pod wie!llv Już z wtelokrotnvch opisów oo- konstrukcvjnej. Również i w jeziornd 
koweg-o. S7.tuka teatralna iest ;mia- svntezv, tworzacei ze szczeg-ółów czas Lotu nad oceanem Jak dotąd 1ed- dróz~ w stre!a~h ark~vcznvch. lecz su ;ui wvpróbowario budowe tam Jodo-
nowicie tvlko rzeczvwistych wvższą. ł prawdziwie nak planv powyższe feszcze pozostałv to m1ejscowos~1• gdzte lód z natur~ wvch. Zaoomoca svstemu chlodni. d7ia 

akustyczna manlfestacia artvstvczna całość. w dziedzil)ie utopji. aczkolwiek istnieje rzeczy stafe się materjałem .trwa!ym 1 łajaceg-o za pośredn. ołvnneS?o. oowie-
pe~e~o zdarzenia, ~dv tymczas?m ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ udpomvm. doskona~ zabezw~zamcvm trzL udawa~ ~e ułw<>nvć tame Ind~ 
film dźwlekowv i est ootvczno-aku- ~d wpływów zewnętrz~ei. temperatury· v.:ą. utrzvmujacą sie na dnie jeziora w 
stvcznem uwidocznieniem w konkre Wł k hl • f 1 owstaje Jednak pyta.me. Ja~ utr.zymać ciągu trzech dni bez dalsze~o przvpłv· 
tnei formie iakieiś idei. Akcłnt nale amywacz a Z C 0pJęcą ryzurą. odpornoś~ lodu w strefa.eh ciepleJszv<:~. wu zimna. pomimo o~ólnej temne-ratury 
żv położvć na określenie „optvczny". Jut w r. 1928 pojawiły s!e w prasie wód Jeziora. dochodzącej do o~miu sto 
Gdvbv ktoś chciał spraw~ sobie u- Zmora londyńskiej policji. zagranicznej dokładne techmCZ<ne oro· pni. Odrvwanie sie f topnienie lodu od-
'Prościć i stworzyć svnteze obu tvich jekty co do budowy · bvwało sie stopniowo. lecz lód pomimo 
form sztuki, to produkt ten nie bvł- Od p~ego czasu w Londynie graauje C'Jiecnie całą i'O!icję londymq trzyma tam lodowych . to w ciąl{u czterech dni zachował od-
bv ani dramatem, ani filmem dźwie- szajka, złożona z samych kobiet, które po- na nogach młodn dziewczyna z chłopięcą w ~odnvcb. obszarach. Dla urzeczvwł- pomoś~. potrzebną dla tamy. 
kowvm, lecz ohvdna mieszaniną., któ mysłowością i zuchwałością usuwają w cień fryzurą. W fyt'h ,miach, bezpośrednio po stm~ia oro1ektu proponowano umoc<t Wedłuj;! obliczeń Inżyniera Oerke 
rą. słusznie nazvwamy sfot.og-rafo- swoich ... kolegów po fachu. Niema pńl· kilku•rodzinnf'f ht'zt.vocnej gdnitwfe za nią wame okr~~Ioi:iego systemu rur na dnie dwa okręty okażą sfe wvstarczałacą 

Z wie dnia, liy w kronice kradzieży nie było 1. '.: k dł. b. ł d Ą • , k danego zbmrmka wód dla przeprowa- pomocą przy budowie sztucznej '"VSpy wanvm teatrem. tei:?"O przeclwsta- ro ic11, o "Ili a ona w ia y nen mJJUz a J d = ht d h dó d ... . 
wienia teatru i filmu dźwiekowe~o wzmuznkt o ich cz:yrw,ch. nie zema c o zacvc ora w. oproka- z lodu. szerokości 100 metr. i dful{ośc{ 

PrZ'ed upatl'Zone mieszkanie podOZ811 nie. · dizającvch pobliskie wodv do pun tu 150 metr. · 
wvniknać musi zasadnicze założe-
nie reżvsera filmu dźwiekoweg-o, po ohooaości właściciela podjeżdża samoch6d, Praktvczne wvkonamłe t>rotektu Int. 
le{!"aiace na tern, ż-e naidrobnleisza prowadzony przez elegancko ubraną młodą D b Oerke wyobraża sobie w następujący 
jednostka sceniczna musi być nai- damę. Wspólniczka jićj włamuje efę do do· r 0 g 0 Ce n n e §Z y y • sposób: ~ 
plcrw rozbudowana ze stanowiska mu i wynosi kosztowni'::jsze przedmioty do Szklarze istnieli J•UŻ W 14-ym wieku. rric~~~e:ez~':'cą kotwke w PMkledm 
optvczneg-o, a d.o,plero późniei zwia- '.l.nta. a · a przvmocowane o 

d , k 1 d W 'b b k h W A 1. · nich svstemy rur chłodni rozcią~ r;ana z zwie iem. a wiec mo'lą. u z Ca'ta la rnb·ota id,ze tak eprtnvnf-e ł szyb· yro szy " o iennyc znany ng- ti, 1eszcze w szesnastem się, nakszta~t macków. na bold olr~-
ka. ko, że po kflkuna.11tu minutach obładowane był we Francji już w czternastym stuleciu zarzadca zamku ksiecia tów i w kierunku dna morskle~o. Ru-

szmerem i muzyk3. auto 'OdJeżdża i ginie na 1ic7!aych zakrętach wieku. W każdym jednak razie jesz Northumberlandu radzi wvimować rv posiadać b1;dą ~clankl ood't.lófne, 
Przvtem należv zauważyć, że stro- wie1orniljonowej stolicy. Dotychcza11 pomi- cze w piętnastym stuleciu szyby te, okna szklane na czas nieob~cnoścl abv chlod•zący płyn mód stoczvć słt 
na dźwiekowa nie mote żadna mia- mo ener~icmych pogzukiwań, prowadzonych zł.ożone wówczas z małych okrą,- księstwa, aby nie uleg-ły uszkodze- ku końcom rur. a wracając dru~fm ka„ 
ra wvsuwać sie naprzód1

, lecz stano- przez policję, niia udało &ię wpn;ić na ślad g-łvch . kawałków grubei;?:o szkła, niu. 'N 166o-vm roku pałac król ew nałem rurv w kierunku orzvTZadu chło 
wić org-anlczna cześć harmonijn~i szr.jki. przypominają.eł denko butelki i o- ski w Edynburgu posiadał okna dzące~o orzez ~clanke udzielał zimna 
całości. . . . ,, . ·Poli<'ja przypu!rlez~ u organtzatorką pra~ne, w ołów, były izecza ta cen szklanć ty~ko na pietrach górnych, otacz.afacvm masom wód. donrowadza-

Ta wła~nlc !:asada .kleru 1a słe za h<tndy \li»omywaczek jest znana ze awej na„ ze ra.chunek marszałka dworu na dole zas okna bvły Jąc Je do stanu z.imairz.ania. n:lt~e roJ 
wsze; ~ me1 twórczości.. Z tee-o w;vnt awantumi•·zej prze~złości Lizi Linehnus, fltar krolew~k1ego w 144_~-tym roku zaoi:~~rzon~ tv~ko ~okiennice. budowanie systemu rur zostało.bv no-
ka, ze 1e~li nie ma spec1alnle nap.sa- • . ż k· 1 eta kt6ra w jakimś z v:aułk6w wspomma o C'Zterech ramach drew- Kosc1oł Św1ete1 Zof 11 w Konstan- wlerzone nurkom dla roz~ałezfenla ga 
neg-o scenariusza, l~cz zainteresu ie ~a ~1 

· ~ ' ł k. demję złorl:i:tej· nlanych z rozpiętym w nich papie- tyno,polu miał otrzvmać okna szkla- na szerszą przestheń I wtekszą debo
mnfe iakie§ wvbitne dzleto teatralne. I;~, yn~· ~ { 0 rz.y ~ · · · „a a żnA · w ele~ac rem, nasvconvrn olejem, przeznacza nł już w 627-vm roku, bvłby wiec kość. bv wkońcu 
to nhrdv nłe trzvma sie I nie rno{!"ę k. ą. · _, :

1

1z
1„ ręc•. 811~ przdew1.~ ie irn·e kan ny·ch do okien fV'\ko1·u królowe1· na oierwsz~ świ'1tyni!I, zaopatrzon!I w IA.d I I d f • ć 1 I ł t k t d i.c1 uzH' n1cv m•:.E .... , !? ze upa .1 - _,_ M l .,.v I ki k or ~ ~ v opar se na n e. 

ste trzvrna . n ewo n czo e ·s u ra- d 1 k{ d · . k ~ .„, ~ 6~ zau.LKU e un. ta e, o na. tw()TZec ueroką 1 tr _,, od •-· 
rnatvczneP"o, Tako nrzvkład przve-o- r( at • o .i~et „a au~mJI z poer fl pa x:o;i:;-u___ okre~l~nym z~óry ob~~~- Sl.G'W'O • 
czvt mo~e sztuke Maurvcee-o Ro- men, maJącyth 1 nyzwoity wygląd i dobrze Oczvwt~cle bvłobv warunktem n.ł~ 
standa nod tvtułem Człowiek kt6- ubranych, a J..r,~m 109 DAR ..,, l.OD•I RMDACKIEI odzownvm. bv wzmiankowane oraco 
reP"o zahlłem". Oto ~drazu 15.totna nia uc„ędzil zawodóio. W • • • zostały uskutecenł"'ne zima. L 1. przy 

„Bandyci ostryg". temperaturze, snrzvfaJaceJ celowi. I nło 
Tll"'ZerwaneJ dostawie materJału. Z chwf 
la ukończt>nła bndowv wvsov mmd:mo 
bv na leJ powienchni ~knnstTunwad 
chłodnie dla dostarczenia odPOwł('dnle
qo zimna. m beznleczajacesro lód od too
nłt"nf a. W tvm celu do!lltawa lfmna nłe 
wvmal!a nadmternesro orivt>łvwu. "d'rl 
hfnk Jodu ~tannwf sam nnt"Z sfe tak na 
te1.ną slc~rhnlco potn.ebnef enerdt. 
wzirl._ chłodu. te uwnetr1ne wołvw}f 
temnnl'ltury nadmiernie szkod:i.I~ mil 
nle mo<!ą. 

O • d •eln mys"l1•wego W zatoce San Franciseo kołysze &ię Jack London pracował dziesł~ gOOzin per&CJa Zł ego • przymocowana na kotwicy wielka łódź. dziennie 
Skutki gro•nej ~nleżycy. Lódź ta jest właściwie .kołyszą.cym się ba- w fabryce kOnserw. 

. rem, w którym upijają się wsizelkie O jaide nienawidził swej roboty, duH 
Straezna j'est 1:łma ha dalekiej pólnocy, :m~n..:j p~mocy lekarskiej, czy te! n.arz~· szumowiny p<>rtowe. nych sal i maszyn. Przy ma.szynie cho. 

w Kanadzie. Już począwsq od ~ni\l .lZia••h, me mogło być mowy. Wobec tego I Prym wiedzie wśród nich śliczna dziew- rował wprost z tęsknoty za szerokim od-
naieją nad tym krajem · . , dzielny myśl!wy zb~dował ścian12. ze !ln~egu czyna. Nazywa się MiU?lie, a lubi ba.rdzo, dechem morza, zachodami słońca, kt6re 

grof.n.e mlelyc.., i ukryw~:ty Il~ za n1ą przed szalejącą wichu by ją tyturowanO ,pólOWJł bandytów znał tak dobrze Z CZS.SĆW gdy olciec }t· 
Jedna • takich zamieci trzymllła wialnie Ił ostryg'•? go, rybak, zabierał go ze sobą. 

na uwięzi w ciągu długich ~iu dni dwu dlm. z:apom-0cą brzytwy, Któż to są ,,bandyci ostryg"? Ci WS"LY Pewnego d.nja rzucił więc pracę w f11,_ 
myAliwycb kanadyjskich Werwilla i Auste obdął 1obie palce. ~y młodzi portowi chłopcy, którzy wy- bryce konserw i przystał do „ba.ndyt6w 
na. Po tej okropnej op·eracji musruł wraz pływają na połów ostryg, znajdujących ostryg•:. 

~ntetyea zagnała tych ludzi lltl pływają z towarzyszem wędrować jeszcfJCS trzy dni, się nieopodal brzegu. Ławice ostryg są, Mamka Jego, Murzynka, kt6ra nad 
cą krę, i gdy to sp08"trzegli, musieli rzucić zanim nie dotarli do wyspy Melville. bowiem, własnością państwa i ł·owienie wszystko uwielbiała chłopca, potycz~'ła 
rJ~ wpl\iw do lodowatej wody, by Tu wygłodniali i wycieńczeni myśliwi ich karane jest więzieniem. mu pieniędzy na kupno potrzebnej do po. 

do1tać się na l.qd. malieźli mpasy żywności, zostawione w ro- Ta śliczna „królowa•• oczekuje swvch łowu ostryg łodzi. 
Podczae wędr6wki oka2ało 8i~, że Wer. k.u 1915-ym przez s~edmiego podróżni1ca chłopców na brzegu, by ich pokrzepić kie W ten ~b zaczęh się kAT1t-ra mor-

wnie mfal odmrożone trzy p.alce u rtopy. !'tephanson\ł. Pok.rzepieni oWiCmi zapas.a· liszkiem whisky i uśmiechem. Wśród ska Jacikla Londona. W ten ~n&ób tet 
!11l'Zę!Jy sł~ iuf: nawet początkowe obJawy mi, dotarli do eakin1oskiej osady Eclmond bywalc6w S'zalupy zwraca uwagę szczu. poznał on pierwszą swą mfł~~: „króla. 
~angreny. Myśliwy zrozumiał, fie niema town. pły, najwyżej piętnastoletni chłopak. Na.. I wa bandytów ostryg'4 

- Mamie. 
f~ej rady, tylko amputacja palców. Ale o zywa się Jack London. 

Zaczarowane zegary. 
Kobieta o nadprzyrodzonej sile. 

PECH DYlłEKTOlłA CYlłKU• 
Pogrzeb!) przyniósł mu nieszczęście. 

f e!l;t 1"1!t"C'Za nntttra lnł\, te na f'Odnł).. 
neof ~tuc1nef wvspłe z lodu ~taa 
mo!?"ą hanrct ry łotnfoze. ratfło~tacte, 
c:k?adv llltilmle mnr~kfl" I hntPłf" 

Podsłuchane. 
~ 

- Daf ml }HEcr.e fedti• beczkt- • ) 
- Ntema juł ładnej ł -',, 

POPIS AKROBATY. 

-To podaj mJ ~która łcły na mn;. 
epodzfel 

NIEPEWNY ZA won. 
· W ieanvm z domów handlo-\g-o regulatora, w które.i mtekił słę Prawie każdv dvrektor cvrku Ilem! (to przvnosl. iak wiadomo, nic· _.w 1noim uwodde n.lgdy Ił nie 

wvch w dzielnicy podmiejski ei Lon- mechanizm, a p. Sanv wvciae-n~ła w iest przesa.dnv. rest to zresztą. l)OW- szcz~ścle n Blada artvścfe, kt6ryby eo Dutę.pny dzieł! pnyoleałe. ' will 
dynu, prncuje niewiasta o zdumiewa kierunku ie~o obie dłonie, tvkanie ze szech choroba sfer teatralnvch. sw61 kostium przed wvstepem _ c~ nanowny pan Jeet młnlBtr i 
iąc;ej sile mag-netycznei, co odkryto e-ara osłabło odrobinę, lecz się nie za Biada temu, ktohv przeszedł przez rozłożvł na łóżku! - Nie,, pracuJt w Pl.M-łe. em" 
przypadkowo. Okazało si~ bowiem, trzymało. maneż cvrkowv z otwartvm paraso- (pewna klapa). Premier nie nazna-
ie ile razv osoba ta zbliżyła się na cza sie I-'·g-o i lćplej nłe w płatek. 
odleg-łość I metra do zeg-ara, :mecha- Z -. D U S Z K J. Te t>rzesą.dv sa znane wszcdzie. 
nizm jego.o ""- Ale dvrektor wielkleg-o vudrow-

przestawał aztała~. ne.e-o cvrku sle-nor Tarrae-anl. o kt6-
Zeg-ar chodził, gody iednak p.anna rvm właśnie chcemv p·om6włć, mfa.ł 
Sally Yervin siadała w biurze. w ieszcu pr6cz tvch ustalonvch l In-
tern samem miejscu, dzielacem zeg-ar ne swoie osobiste przesadv. 
<> I metr. stawał. Dziwna historia z Oto unikał, iak ognia, spotkań 
zegarem p.owtarzała sie. Zegar zasta na ulicv z poe-rzebem. 
piono innym, ale skutek ·bvł ten sam·;• Szofer ieg-o miał raz na nwsze 
srdy dama o ta iemniczvch w!asno- zapowiedziane, ż~ nle wolno mu wv-
ściaich usiadła w innym pokoju, mliać napotkanee-o orszaku poe-rze-
przy Innem biurku, w zastepstwie boweg-o. Co włecei. ma orzv spotka· 
chore i koleżanki ł również wpo- nlu P<>e-rzebu, nadclae-a iaceJ.?"o na 
bliżu zeg-ara, tempo biegu wahadła orzedwko, skrecać w boczną ulice. 

zaczeło słabnać, Mimo tvch ostrożnokł: a si do· 
wr~szcłe ze.gar staną,ł. Wobec teg-o, śliwi, kt6rzv twierdza. że nawet t łch 

PRzyJACIELE. 

- Nren:N rady. - mówi pah Sanal ao 
•potkanego Da wicy pny jac1ela pana Ara 
na - tneba alt pnccbrzcl~„ dzi.i talii 
czasy ••• 

- Mus racJ4't 1ftt.4plmy saru do ~ 
kołcioła ...•. 

- Zaras:.. Ja um wejd~ •• „ poradzf 
lit ~o k„łędsa. 

Pan SzmuJ wszedł do k.okłoła. a J*ll 
Aron go<łzlnt er.e.kał na ruelJO na alfoy. 
WteRzcie doczeUł dt pn7Jaciela 1 pyta Dłt 
eierpllwfer 

- No I eo? ,,._. .~ i 

- Par„sywy łydl - cHlpnł łamlle!Jlc 
li pnutmłlJ o<lwnicaflJC iło~ 

wśród nle opisanee-o zaciekawieni.a o- Powodu, poei-zcb przvnłósł dvrekto-
becnv·ch, poproszono panne Sall•, a- rowi Tarra.g-ani pecha. , 
by sprawdziła swoie osobliwe dzia- Cyrk Tarrae-anleł?'o PTzvbvł do naskutck te2"0 kołowania pan dvrek 
łanie na innvch ze{?"arach. Panna iedneg-o ze s-porvch miast nłcmlec- tor sp6źnlł sic do mae-tstratu. Posle-
Y ervłn zbliżała sie do osób, posiacła- kich dzente odbvło sic bez nk1ro: parla~ 
facych zegarki, wreszcie cbeszła na ~clnne wvst-V. tek wvznaczono za i ""O plecami. 
wszvstkle sale firm~T podchodzac Tarrag-anlemu udało sle. dzick1 t>ro Dvr~ktor. dowiedziawszy ale O. 
blisko do zee-arów. Wszędzie stwier tekcił. uzvskać audi~ncie u radców tern całv 1w6i R"nłew wvładował na 
dzono ten sam zadziwtai~cv i1ei mieiskkh. kt6rzv midi za<lecvdować szofera: _1 

wpływ na mechanizmy o wvsokoścf podatku od btletów. oddallł e:o z mleisca. , 
zeg-arów. Techał właśnie na owa konferen- Szofer zwrócił sic do sącłu i>raCT\ 

Nie ul~g-ł iei mocv ie.dynie starv. cie autem, ~dv na!?'le. wvr6sł. jak 1: tw1erdzac. te działał z~odnte z ooleo 
wielki zee-ar kurantowv, ustawionv ood ziemi. POPTzeb! centem przesą.dnc-S?o pana I że nal~ 
Y! hallu mieszkania nrvwatneg-o wła- Wvinstruowanv szofer skrecłł w żv mu sic odszkodowanie. Sad orzv• 
ścici ela firmv, w którei pracowała; boczna ulice I dłu{?"o lawirował abv znał mu dwutve-odnlowa pensie. l 
nawet, i:rdv otwarto skrzynie star•~- Wędrówka żywych do Mi\ista Umarłych. unikna.ć spotkania z orszakie~. Al< I Pog-rzcb przvnl6sł p~cha I 

J<cualiłuI aaczelay: f'ranciszek ProbsC. Odb~to w drukami Władysława Stypułkowskleio 
w Łodzi PiotrkO'Wska 195 (Karola Z) 

Za wvd;1,.,.n1t·two odoow1ada. W lad\ 5ław ~1'' MłkowakL 
Za rcdakcJc odpowiada; Romaa r1&rmaai1tL 




